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Ordynacya wyborcza. 


Rada ministrów przyjęła projekt ordyna- 
sttyi wyborczej; rozpoczną się wkrótce nad 
nim obrady komisyi i Sejmu. Wśród tych, 
którzy zajmują się sprawami życia publicz- 
nego, budzi projekt oczywiście żywe zaintere 
gowanie; niestety nie widać, by ono równie 
żywe było wśród szerszych warstw społe- 
czeństwa, które ma posłów według tej ordy- 
macyi wybierać, Sama ordynacya wprawdzie 
mie może nam dać dobrego Sejmu i nadzie- 
ge, pod tym względem do niej przywiązane, 
23 bądź zgoła mylne, bądź przynajmniej gru- 
bo przesadzone. Czy taką, czy inną przyjmie 
yię ordynacyę, toć przy zasadach równo- 
wci i powszechności prawa głosowania, któ- 
re muszą być wobec brzmienia konstytucyi, 
rrodnie z duchem czasu, jej podstawami, 
v wyborach rozstrzygać będą masy — set- 
ki tysięcy wyborców; tylko więc od tych 
wyborców, od ich wyrobienia politycznego, 
md stanowiska stronnictw politycznych, któ- 
so stawiać będą kandydatów, zależy, czy ci 
kandydaci będą mieli na posłów nie tylko 
formalne, ale i materyalne warunki, czy bę- 
da to więc rzeczywiście ludzie dorośli do 
zadania ustawodawców i kierowników pań- 
stwa. W ramach jednak równości i powszech- 
mości głosowania określenie jego systemu 
może stworzyć przecież lepsze lub gorsze wa- 
sunki œo do tego, by mogli wejść przynaj- 
mnxioj do Sejmu w pewnej licbie ludzie po- 
siadający kwalifikacye na kierowników na- 
modu. 

Z temi zastrzeżeniami należy przystępo- 
mać do oceny projektu ordynacyi. Tu chcę 
wmówić jedną zasadę także już przez kon- 
Btytucyę przepisaną i sposób jej przeprowa- 

enia w projekcie: proporcyno!ść, 

Obecnie zwycięża ona wszędzie, gdzie się 
wowe układa ordynacye wyborcze, odpowia- 
@a bowiem najlepiej usposobieniu społe- 
«zeństw, które żądają. by ciała reprezenta- 
«yjne były wyrazem ustosunkowania sił po- 
Sitvcznych w obrebie społeczeństwa. Przeciw 
proporcyonałności u nas nikt nie występu- 
fe. Chodzi jednak o pewne jej spocyalne 
cechy, bo systemów proporcyonalnych jest 
poprostu bez końca, 

Krytyka zwraca się nie przeciw samej za- 
sulzie, ale głównie przeciw podziałowi kraju 
ma okręgi wyborcze, a zwłaszcza przeciw łą- 
gzoniu w okrogach miast i wsi. Można często 
czytać w pismach, broniacvch — jak piszą — 
niw łączeniu miast z wsiami; mówi się, iż przez 
to iopi się wyżej stojącą pod względem wy- 
bo topi sie wyżej stojąco pod wzgledem wy- 
monienia zmysłu państwowero ludność miej- 


sko w masie ludności wiejskiej. 
Oléh zgoła to błodne rozumowania, które 
wynikają z zupełnego niezrozumionia istoty 


poororcynalności. Przeciwnie — połączenie 
misst z wsiami jest nawet dla miast — ko- 
TZYSINO. 

Przy twierdzeniu, iż w razie łączenia miast 
z wsiami w jedno okregi topi się ludność 
mueiską w wiejskiej. wuchadza nutorzy z da- 
wnych ohserwacyi. kiedy przy zasadzio wy- 
born posłów absolutna większością głosów 
rzyczywiście takie połaczenia były dla. miast 
szkodliwe; jeśli miasto, mające 30.000 mie- 
szkudców. giosowało razem z powiatem. ma- 
janym 100.000 mieszkańców. to oczywiście 
przechodził kadydat większości, t.j. wsi. 
A]etoprzy systemie pr.o.p.o.r.c.y.0- 
n..ln.y.m zajść nie może. Według pro- 
joutu naszej ordynaevi wvborczej ma jeden 
0% ol mrzypsdać na 25.000 wyborców. Otóż 
jeśli trzy miasta. majace razem 75.000 wy 
tarców, boda tworzyły jeden okręg, to wy 
biora — trzech nosłów, którzy na taki okręg 
przypadają. Jeśli te miasta połaczy się 
z y wieiskim. liczacvm 125.000, to 
na taki okres (75.060 r 125.000) przypadnie 
ośmiu posłów: ponieważ na kandydata na 
posła musi paść 85.000 stosów. wiec — tak 
samo i w tym wypadku miasta te wybiorą — 
trzech posłów. Proporcyonalnoś.ć 
b.o.w.i.e.m w systemach więcej wy- 
G.o.s.k.o.n.a.l.onych wogóle nie do 
pu.s.z.cz.a majoryzacyj; nie moż.e 
Jo. też być przy naszej ordyna- 
c.y.1. 

Jeśli zaś przeciw temu, jako argument wy- 
tacza się fakt, iż z Krakowa został przy osta- 
tnich wyborach wybrany ludowiee — to mie- 
S4 się zgoła różne rzeczy, nie stojące z so 
bą w związku. W tym wypadku nie było ża. 
di::| majoryzacyi, bo ludowiee przeszedł ja- 
ko kandydat wspólnej listy kilku stron- 
nictw, które najniepotrzebniej taką listę wy- 
stawiły. Przy głosowaniu proporcyonalnem 
listy wspólne są nonsensem; zupełnie 
ten sam efekt można osiągnąć przez t. zw. 
związek list, bez tych niekorzyści, które są 
połączone z listą wspólną. Cały ten incydent 
całkiem tu nie należy i nie może być przy- 
taczany na dowód majoryzacyi miast. 

„Prawda, iż przy tworzeniu osobnych okre- 
Ew miejskich możnaby miastom zapewnić 
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większą ilość mandatów, niż liczba ich lud-| Panie Generale! Jak Panu wiadomo, obra- 
ności. Ale — ani to nie jest możliwe, ani |dy Konferencyi brukselskiej, zawieszone 3-go 
nie jest pożądane. Nie jest możliwe — bo |jezorwca, nie dały na razie pozytywnych re- 
jest sprzeczne z konstytucyą, stawiającą za- |zultatów. Zgodnie ze zobowiązaniami, zaciąg- 
sade równości głosowania; trudno zaś mówić |niętemi przez rząd polski wobec ludności Zie- 
o głosowaniu równem, jeśli np. w jednym |ui wileńskiej, oraz z zastrzeżeniami, poczy- 
okręgu przypadaiby jeden poseł na 10.000 |nionemi przez tę ludność i przez czynniki kiero- 
wyborców, a w innym na 25.000. Zapewnie- |wnicze Litwy Środkowej, eo do uwzględnienia 
nie większej ilości mandatów miastom by- |woli ledności w sprawie docydowania o losach 
loby — wobec ukształtowania się faktycz. |jej kraju, delegacya polska w Brukseli nie mo- 
nych stosunków ludnościowych — fawory- |gła się czuć upoważnioną do samodzielnego de- 
zowaniem ludności żydowskiej, która głó- |cydowania o przedłożonym przez p. Hymansa 


CENA Xiru: w Krakowie i ma prewincyi 10 Marek. 


wnie skupiona jest po miastach; nie wiem 
czy nawet ci, których o antysemityzm po- 
sądzać nie można, zgodziliby się na to, by 
nie równouprawnienie, ale uprzywiiejowanie 
zapewniać ludności żydowskiej, zwłaszcza w 
obecnych warunkach, gdy ona przeważnie 


projekcie. Wręcz negatywne stanowisko dele- 
gacyi kowieńskiej wobec postulatu delegacyi 
| polskiej skłoniło p. Hymansa do odwołania się 
w tej kwestyi do Ligi Narodów. Rezolucya Li- 
gi z 28 czerwca b. r. stwierdza słuszność posta- 
wiongo przez rząd polski punktu widzenia, 


tak silnie się od reszty ludności sepa- |który zresztą już był porzednio usankcyono- 
ruje. wany przez Radę Ligi Narodów w jej rezolu- 
Łączenie wsi z miastami może być nawet |cyi z 28-go października 1920, pozostawiając 
z korzyścią — dla miast. Na wsi siedzi dość | rozstrzygnięcie losu ziemi wileńskiej konsulta- 
znaczna ilość ludności, związanej swoją kul- |eyi ludowej. 
turą z miastem, lecz tam jest ona tak dro-| wW ten sposób w chwili obecnej ludność wi- 
bną procentowo, iż wogóle o przeprowadze- |leńska uzyskała zapewnienie, że ewontualne 
niu osobnego swego kandvdata nie może umowy pomiędzy Polską a Litwą kowieńską 
myśleć; takie głosy wogóle giną całkiem. | y sprawie decyzyi o losie, mogłyby uzyskać 
W razie zaś połączenia wsi z miastami mogą |moc prawną dopiero po zaaprobowaniu ich 


takie głosy paść na kandydatów miejskich, |przez Sejm wileński, Wobec tego proszę Pa- | 


wzmocnić ich szanse. Prawda, że za to na |na Panie Generale, o zakomunikowanie z całą 
kandydatów wiejskich mogą paść płoSy |sanowczością ludności ziemi wileńskiej, że 
z miasta. Jeśli się zważy jednak procent sym- | Sejm polski, jak i rząd polski, oraz cały na- 
patyzujących z młastami na wsiach, zwła- |gq polski są zdecydowane bronić przed fo- 
szcza podmiejskich, gdzie sporo ludności ro |rum międzynarodowem tak nadal, jak i do- 
botniczej, to chyba rzeczą jest pewną, ŻE |tychczas słusznych praw. Prawa te są zdobyte 
więcej miasta na tem zyskają, niż wsie |drogą tak ciężkich wysiłków, czynionych za- 
To jednak mniejszego znaczenia kwostya. |równo przez ludność ziemi wileńskiej, jak 
Ważniejsza jost inna. Przy wyłączaniu miast |i przez całą Polskę. Od chwili, gdy spór pol- 
w osobne okręgi wyborcze podkreśla się an- |sko-litowski zaprowadził sprawę przed forum 
tagonizm między wsią i miastem, taki Ży- |Lii Narodów, ludność i czynniki kierownicze 
wy, prze się w kierunku opierania stron- |Wilna wykazały kiłkakrotnia, Że wierzą w 
nictw na gospodarczych programach. |sprawiedliwe i pokojowe rozstrzygniecia swo- 
Czy to jest rzeczą pożądaną? Czy nie lepiej |ich losów. Skutkiem tego ustępując żadaniom 
przez łączonie miast z wsiami umożliwić |Ligi Narodów, ludność wileńska, jak to wy- 
tworzenie się stronnictw, które — oparte |kazała w swojom oświadozeniu z dnia 2-go 
o programy polityczne — skupiałyby | kwietnia: 
głosy miejskie i wiejskie? Wszak w tym wy-| 1) wstrzymała się w swoim €zasie od wy- 
padku stronnictwa, chcące zyskać glosy |zwglenia drogą orężną cześci kraju, znajdują- 
miejskie i wiejskie, nie mogłyby wysuwać cego się dotad w okupacyi; 
haseł walk klasowo-gospodarczych, posło-| 2 zrezygnowała z utworzenia wystarcza- 
wie, będąc reprezentantami miasta i wsi, |jącej dla obrony kraju siły zbrojnej; 
przymuszeni byliby łagoczić pospodareze | gy zpodziła się na zawieszenie wyborów do 
przeciwieństwa, starać się je rozwikływać Sejmu wileńskiego, któryby mógł podźwignąć 
przez tak pożądane w tych kwestyach kom- kraj cały; 
promy „Chyba ~ to byłby zysk znaczny. 4) spokojnie przyjęła do wiadomości decy- 
Tak więc nie widzę powodu, by uznawać |zyą Ligi narodów o zawieszeniu konsultaćyi 
za rzecz szkodliwą tworzenie okręgów mie- ludowej na ziemi wileńskiej. 
szanych miejsko-wiejskich; szkody miastom | Rezolucya Rady Ligi Narodów z dnia 28-go 
to nie może wyrządzić. czerwca stawia skierowane do rzadu polskiego 
Inna rzecz, że możnaby zapewnić Przez | nowo coraz dalej idące żądania. Rada Ligi Na- 
zmiany w projekcie ordynacyi możność wy- |rodów żywi dalej opinię, że fakt obecności w 
boru do Sejmu elementów wyrobionych — administracyi i w wojsku. Litwy Środkowej pe- 
wprawdzie tylko możność, nie pewność, ale waej ilości obywateli polskich nie pochodzą- 
i to coś warte. Ta kwestya jednak wymaga cych z tego kraju, może stanowić poważne 
osobnego rozpatrzenia. trudności dla rovstrzygnięcia losów tego kra- 
STANISŁAW KUTRZEBA.  |ju, wobec czego żąda wydalenia ich z kraju. 
moczary ewy |RZĄd polski zaznaczył w odpowiedzi Radzie 
zę R M i Ligi Narodów, że gotów jest rozpocząć zabie- 
Na zjeździe łódzkim P, P. 8. zapowiedziała gi co do wycofania urzędników i obywateli pol- 
Lezwzględną walkę wszelkim władzom w „bur- skich, nie pochodzących z tego kraju, będąc 
żuazyjnem”* państwie pelskiem. Jest to xaprże- |zqania, że jedynie miejscowe czynniki są tu 
venie dotychczasowej zoli P. P. 8. Partya *a | wskazano. 
bawiem 91 samego naczątku powstania państwa. 
polskicgo obsadziwszy raigłówniejsze stanowi- 
ska w Belwederze i pcza Belwederem „swoim' 
ludżmi“, była faktycznie jakby drugim, nieofi- 
tyalnvm rządem. Zwalczała „z zasady” rząd, 
ale stała jednak murem przy „towarzyszach“. 
stórym udało się dorwać władzy, Dziś ma to 
uledz zmianie. ewne objawy wskazują, Że 
uchwała dzka nie jest byczjmniej tylko po- 
gróżką. „Bobotnik* w jednym 7 ostatnich mu- 
merów zaatakował cetro min. Sosnkowskiego, 
a więc jednego z „towarzyszów*, delegowane- 
go na ważna placówkę ministra wojny._ 
Jest te fakt niermiernie pacieszający. Bo do- 
tychczas rieszczęściem państwa polskiego było 
właśnie ta, że cezęsio ludzie, zajmujący najbar- | SzI=<zEe aS ACZ POTY EE WIORIN 


dziej odpowiedzialne stanowiska państwowe, 
Kowna zdererwowane, 


znajdowali się w ztłyt wielkiej zależności od 
Wilno, P. A. T. Z Kowna doroszą, że w tam- 


socyalistycznych burzycieli państwa. Ten kon- 
kubinat sterników państwa z jego zasadniczymi tejszych sferach rządowych pemuje wielkie 
zdenerwowanie z powodu trudności w rozwią- 


wrogami wtiącił Polskę w obecny chaos. To 
zaniu kwestyi wileńskiej. Duże zaniepokojenie 


też zerwanie tego nienaturalnego związku należy 
i ; i 4 tę]- BPG : Ą : 
powitać z ogromnate zadowoleniem, Trzeba *yl- | wywołały wieści o mającem nastąpić zwołaniu 
sejmu wileńskiego į o postawie polskiego spo- 


ko, aby ohie strony odzyskały konieczną nieza- 
leżność. Nie tylko P P. S. ale i jej wysoko po- |pęczeństwa w Wilnie. Panuje rozczarowanie z 
powodu działalności Puryckisa i miezadowołe- 


stawieni protektorowie powinni zapomnieć o 
dawnych węzłach przyjaźni partyjnej i służyć | nią z obecnego rządu. Partye opozycyjne z 
Smotora i Waldemarasem dążą do zmiany rzą- 


Proszę zatem Pana, Panie Generale, o prze- 
prowadzenie takiego planu i przedłożenia go 
rządowi polskiemu w możliwie najkrótszym 
czasie. Co się tyczy uchwały Rady, tycząceej 
redukcyi wojska Litwy Środkowej, to prze- 
kształcając je na mflicyę, rząd polski raz je- 
szcze stwierdza udzielone Litwi3 środkowej 
gwarancye takiegosamego bezpieczeństwa, jak 
i innej części terytoryum Rzeczypospolitej pol- 
skiej. Uważa on sprawę za podlegającą kom- 
petencyi i decyzyi odpowiedniego kicrowni- 
ctwa kraju. 

Odpowiedź Pana rząd polski prześle Radzie 
Ligi Narodów. 


tylko państwu, 


ue 


wm e rm" 


sprawa Wilna. 


List min. Skirmunta do Żeligowskiego. — Spra- 


A Z 


JOFFE POSŁEM W PRADZE ?  * 
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe po- 


du i organizują w tej sprawie zjazd inteligencyj. 


wa Wilna nie będzie zadecydowana bez zgody 
Sejmu wileńskiego. — Kwestya usunięcia urzę- 
dników i żołnierzy nie pochodzących z Wilna. 

Wilno. P. A. T. Gen. Żeligowski otrzy- 
mał od min. spraw zagr. Skirm.u.n.t.a pismo 
treści następującej: | 


daje wedle „Russ Union“, że w najbliższym 
czasie mają nastąpić znaczne zmiany w sowie- 
ckim korpusie dyplomatycznym zagranicą. Jak 


słychać, do Pragi ma przybyć jako poseł sel 


wiecki Joffe. 
Poa 
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W przededniu rozstrzygnięcia. 


Franeuski projekt rozgraniczenia, 


Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Parisien“ po 
daje, że rzeczoznawcy francuscy złożyli przed- 
stawicielom innych państw projckt rozgranicze- 
nia G. Śląska na podstawie wyniku plebiscytu, 
przy równoczesnem uwzględnieniu warunków 
geograficznych i etnograficznych. 


RADA NAJWYŻSZA ZBIERA SIĘ. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) W poniedziałek 
wieczorem rozesłane zostały zaproszenia na 
konferencyę Rady najwyższej do rządu wło- 
skiego, belgijskiego, francuskiego, angielskie- 
go, japońskiego i Stanów Zjedm, 

Lyon. P. A. T. (Radio). Lloyd George wyje- 
dzie w niedzielę do Paryża z lordem Curzonem, 
by wziąć udział w posiedzeniu Rady 8 b. m. 
Pułkownik Harvey będzie zastępował rząd 
amerykański. 

Paryż. (E. E. Radio). Dzierniki donoszą, że 
prawdonodobnie we wtorek lub środę przed- 
sięwezmą amhasedorzy angielski, włoski i 
| francuski wspólne kroki u rządu niemieckiego, 
żądające zabezpieczenia dla posiłków mają- 
oych się udać na G. Śląsk. 


KONFERENCYA Z KORFANTYM. ` 


Warszawa. (Tel. wł) Na korferencyi, jaką 
odbywał gen. Lerond z premierem Briandem i 
Barthe!otem, uczestniczyli Korfanty, jego 
zastępca w Paryżu Rakowski i gem. 
NiesselL 


| Zabóica mj. Montalegre --płatnym zbirem 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prosse* donosi z 
Berlina że wedle nadeszłych tam miadomości, 
w Kluczborku aresztowany został przez ofice- 
ra angł iskiego morderca majora francuskiego 


du angielskiego obje-hała oba powiaty. Celem 
objazdu jest zebranie wiadomości o nastrojach 


* | ludności. 


Nowa bajówka: Schutzbusd, 


Bytom. P. A. T. Niemcy utworzyli nowe cr- 
ganizacye bojowe. Dotychczasowe organizacye 
Selbstschutz i Orgesch przestały istnieć. a w 
ich miejsce utworzony został Schützbund, ma- 
jący główną siedzibę we Wrocławiu. Nowa or- 
ganizacya dzieli się na trzy grupy: Grupa Ost 
znajduje się poza linią demarkacyjną i obej- 
muje wszystkie miejscowe formacye. oraz od- 
działy wycofane z Selbstschutzu. Grapa Sžd 
znajduje się po lewej stronie linii kolejowej 
Opole— Wrocław, sztab mieści się w Kładsku. 
Do tej grupy wchodzą także oddziały robo- 
tnicze, rozmieszczone po polach i folwarkach. 
Trzecia grupa Oberschlesien, obejmuje okręz 
przemysłowy, centrala jest w Brzegu. Wydział 
organizacyjny wszystkich trzech grup mieści 
Się we Wrocławiu, kieruje nim major F18- 
gel, występujący pod pseudoniwem Awei. 
Przygotowania organizacyjne są widoczne. Po- 
szczególne miasta potworzyły nowe plany 
obrony. Dla c'łonków Selbstschutzu kończą się 
w tych niach urlopy i wszvscy zgłaszają się 
z powrotem do swcyh oddziałów. 


Czeskie apetyty na 6. Sask. 


Warszawa. (Te. wł.) Czeski ministor spraw 
zagr. Benesz oświadczył na Radzie minóstrów, 
że Czesi zażądałą korr ktury granicy ślskieł I 
w!aczewa do terenu Czechosłowacyi 16 gain 
górnośląskich, 


| Praca, P. A. T. Sen. Lukas zełosił w par. 


Montalegra, 21-letni górnoślązak, Niemiec, na- czeskim interpelacyę w sprawie uregulowania 


zwiskiem Joske. Przyznał się om do czynu i 


granie m'edzy Czechosłowaeyą a G. Ślaskiem. 


oświadczył, że za to otrzymał pewną sumę ple- Odpowiedź rządu brzmiała: Liva graniczna 


niężną, nie wymienił jednak, od kogo. 

Bordeaux. P. A. T. Radio. Wedle doniesień 
z Opola, aresztowany morderca majora Monta- 
legre. Niemiec Jaske, urodzony na G. Śląsku, 
był jak się okazało cztonkiem tajnej teryotys- 
tycznej organizacyi niemieckiej. 


BADANIE „NASTROJÓW“, 


Bytom. (E. E. Radio). Z Pszczyny ś Rybnika 
donoszą, że komisya angielska z polecenia rzą- 


| ustalofiw jest w przeważnej części art. 


83 trak- 
tatu wersalskiego. Definitywne granice usta'0< 
no dotad jedynie dla Ślaska Hwlczyńskiero. 
Projekty takiego uregulowania. aby Odra by- 
ła granicą, nie mają widoków. Co do dalszych 
granie, dectzya zapodnie dopiero no ostaincz= 
nem rczgraniczeniu G. Ślaska. Rząd czeski ma 
madzieje, że potem bedzie można nrzenrowa” 
dzić konieczne korrokiury graniczne w drodze 
umowy z poszczególnemi państwami. 


- poselstwo sowieckie w Warszewie. 


| Warszawa, P. A. T. Dziś o g. 3 m. 15 nad- 
zwyczajnym pociagem przybyło tu poseistwo 
sowieckie, Z ramienia min. 
dworcu powitał przybyłych zasiępca ne zelni- 
ka urzędu dla spraw wschodn'ch Szumlakow- 
ski i urzędnik protokolu Stefan Lubomirski. 
Poselstwo sowieckie sklada się z 60 osób z 
Leonem Karachancem na czcle jako pel- 
nomocnym przedstawiciacem. W skład posel- 
stwa wchodzi: Leon Oboleński jako rad- 
ca przedstawiciolstwm, Jan Loreng sekretarz, 
Borys Kamtorowicz attache, Konstanty 
Ligski zawiadowca wydzisłu korsularnego, 
Miehał Bogolepow. szef komisyi rozra- 
chunkowej Igor Szemiakin, sekretarz kon- 
sularwy, Grodziński pelnomocnik komisą- 
rza ludowego dla handiu zagr, Gorczakow 
pomocnik Grodzińskiego. Grossmann 8e- 
kretarz delegata komisyi dla handlu zagrani- 
czego. 


Generalny strajk w Gdańsku, 


Gdańsk. P. A. T. Senat poczynił energiczna 
zarządzenia w zwiszku ze zapowiedzianym na 
dzisiaj strajkiem generalnym. Organizacye sa- 
cyalistyczne, które propagują strajk. zape- 
wniają. że strajk się uda i że doprowadzi do 
ohal nia checnych rzadów w Gdańsku, W mie- 
ście nastrój jest podniecony. Ponieważ do 
strajku przyłaczają sie także zecerzy, jutro nie 
wyjdą dzienniki polskie i niemieckie. 


Leowu awantury w parlamencie czeskim, 


Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu przyszło do gwałtownych scen. 
które przeciągnęły obrady poza godzinę 1-szą 
w nocy, przyczem do uchwały nie przyszło. Po- 
wodem zajść były występy pesłów niem'eckich 
przeciw przedłożenia w sprawie podatku od 
obrotu. Poseł Haller nazwał taką polityke ra- 
bunkową* i oświadczył, że ci. którzy ją upra- 
wiają, powinni wisieć na szubienicy. Po tem 
powiedzeniu posłowie czescy chcieli przypu- 
ścić szturm do ław posłów niemicekich. Przy 
szło do ogromnej wrzawy, przyczem rozlega- 
B się gwizdania i bicie w pulty. Przewodni- 
czący kilkakrotnie przerywał posiedzenie. 


TRAFNIE WYBRANE MIEJSCE... 


Praga. P. A. T. Radio. Kongres braterstwa! 


spraw zagr. ra 


demokratycznego wszystkich narodów odbędzie 
się w Pradze 27 do 31 sierpria. 


L rosyjskieno piekła, 


Moskwa, P. A. T. Radia. Komitet przy? 
koenisya ewaknaevira przeniosły w «acu Inca 
około 00.000 osób z zagrożonych mi jscowo- 
ści. 

Nauen, P. A. T. (Radio). Uskodźcy z Rosyi 
podają, że na Syberyi panuje także kięska glo- 
du. Zkoża wysch!y, szuleją pożary. 1 funt mąki 
kosztuje 460.909 rubli. 

Kopenhaga. P. A. T. (W. B. K) Wedle 
„Tzwiestia”* w lipcu zarejestrowano w Resvi 24 
tvsiącn horych Ze względu na oh wę row 
szerzenia sę ep'demii za granicę, z polecenia 
władz rumuiskich została zaminięta granie 
rosytsko-rumuńska. 


i 


| 
| 


Walka z komunizmem w Jugosławii, 


Belgrad. P. A. T. Na wszorajszom posiedze 
niu zgremadzen a.naradowego uchwalono wy- 
dać sadom nosłów komuristycznych. 7cromn 
dzenie narodowe przyjelo też ustawe w snrawia 
ochrony państwa i porządku pubł'cznego, 


Grecy planw'a marsz na Ansore. 


Poldhu. P. A. T. Radio. Tureckie zeromadze< 
nie narodewe uchwaliło prowadzić daje? woiz 
z Grekami i nie prosić mocamtw koalicyjnych 
o nośrodnictwo. 

Rzym. P. A. T. Z Aten dmoszą. że na wieje 
kiej naradzie dowódeów greckich w Kutabie u- 
chwalono podjąć wyprawę na Angore. 


STAŃ SPRAWY IRLANDZKIEJ, 


Horse. P. A. T. Radio. Chamberlain oświade 
czył w izole gmin, że Llyod George i de Vae 
kra porozumicli sie, iŁ w raze zerwania roko- 
wań. wypowiedzenie zawieszenia broni nastąpi 
z zachowaniem odpowiedniego terminu. Propoe 
zycyc. jakie rzad angielski poczynił sinfeinie 
stom, nie będą chwilowo ogłiszare. 


Krytyczna sytuacja w Marorku 
Maryt. P. A. T. (Tel. Comp.) Oficyalny ko- 
muusikat z Melilli donosi, że gen. Novara został 
ctoczosy przez powstańców pod Zedian i Nonte 
Aril. Hiszpanie bronili się za pomocą aparatów: 
hotniczych. Powstanie rozszerza się coraz bar- 
dziej. 


a ESRSNĘ 


a 


"WŁ. Z. 


Z dnia politycznego. 


Bihdster od unifikacyi. 
s 


dzono 8-godzinny dzień roboczy i że „ustawą t% 
Gbowiszująca także w Stanach Zjednoczonych, 
jest dobra“, Amerykanin ów skrytykował nie- 
wiuściwe i przesadne stosowanie tej ustawy. 
nakładanie kar za pracę i t. p., a zwłaszcza 
wystąpił ostro przeciw stosowaniu  oŚmiogo- 
dzinnego dnia pracy w handlu. „Nawet kupco- 
wi — mówił — nie wolno mieć światła, ani stać 
za kantorem, jeśli ośmiogodzinny termin pracy 
się skończył. To już absurd, z którego wyśmiał- 
by się każdy zdrawo myślący człowiek w tej 


Mow: ILS dzielnicy pruskiej p. 
Hracauie, powołany na to stanowisko jedynie 
w tym celu, aby wbrew woli społeczeństwa 
poaańskiagć przeprowadził „unifikącyę* (0 
istocie tej „umifikacyi* pisaliśmy niedawno), za- 
prosi dziennikarzy warszawskeh na konferen- 
syg pudczas której przedstawił swoje piany i 


aarmiary. t A PEAR O poer : 5 
` 3 . ltu bogatej, skrzętnej i mogącej sobie na pró- 
"wO ch wszystkiem dowia- .. 7 9 i M af 

Z wywodów tych przedewszys |żniactwo pozwolić Ameryce“, 


s ANR s iks : Sad 
atow. Odnosi ale Wiko do dópriangsku| „Pr”Ytoczywszy nastepnie w całoki notatkę 
skarbowego, który z dniem 1 września wcielo- „Naprzodu“ z dnia >7 maja p. t. „Zamach kup- 
cy zostanie do ministeryum skarbu. Co do re- CÓW na S-godzinny dzień pracy”, piorunujący 
szty departamertów, to zadaniem ministerstwa | "aturalnio na... reakcyę (1), która chce „ukró- 
jest dopiero opracowanie planów „jak i kiody | PŚ prawa RETE , Amorykanin ów powie- 
przeprowadzić unifikacyę". Co do tych planów ik pgo OaE b ` 
p. minister niewiele miał do powiedzenia. —| „»: WIAĆ żądania kupców, by u wolno było 
Z jego wywodów przebijał tylko wielki opty- dłużej pracować w handłach swoich jak 8 go- 
mizm. dzin, nazywa się przez socyalistów „zamachem 
Likwidacya mirfsterstwa mie pociągnie za RORY na prawa prołetaryatu”. Toć to skan- 
sobą, zdaniem p. Trzcińskiego, szkody dla b.'dal. Niechby tak tutejsze pisma socyalistycz- 
dzielnicy pruskiej, gdyż czuwać nad nią będą ne coś podobnego proklamowały, toby je wy- 
rady wojewódzkie (1) przeciwnie przyczyni się śmiano, wyszydzono, a redaktorów skwalifi- 
to do dobrobytu tej ziemi (?). kowanoby do ,crazy-housów, gdzie istotnie 
Nowego ministra mie przeraża nawet wzra- przynależą. W Polsce atoli biednej, wycieńczo- 


stająca w niebywały sposób w Poznańskiem nej, która powinna pracować dzień i noc, aby | 


] 

jj W prozydyum zasiada ostatni skład Komi- 
tetu ze swoim b. prezesem p. Raczkiewiczem, 

, obecnym min. spraw wewnętrznych, jako prze- 

t wodniecącya. 

Kapitan Borawski w wyczerpującom i trwa 
jącem 8 i pół godziny sprawozdaniu skreśla 
i dzieje powstania Komitetu na zjeździe delega- 
tów wojskowych polskich w Petersburgu, trwa- 


jącym od 7 do 22 czerwca 19417 r. 


Żywiołowy odruch wszystkich wojskowych 

‘zarówno oficerów, jak i żołnierzy, pchnął do 
wydzielenia się z formacyi rosyjskich i sformo- 
[wania odrębnej armii polskiej. 
Rzecz ta, tak naturalna i łatwa na pozór, zna- 
'lazła jednak nieprzezwyciężone szkopuły, które 
nieomal że nie rozbiły całej tej szłachctnej ro- 
lboty w wywnotowej działalności partyi lowieo- 
„wych z P. F. S. na czele i w niecnej agitacyi 
ówczesnego prezesa Komisyi likwidacyjnej p. 
/Lednickiego, który wszelkiemi godziwemi i nie. 
godziwemi sposobami starał się rozbić utworze- 
.nie formacyi polskich. 

Nareszcie po kilkunastu dniach namietnych 
‘rozpraw lewica w znikomej liezbie 60 członków 


„na 800 delecgatów, opuściła sabo posiedzeń zjaz- 


du, biorąc asumpt z tego, że armia miała być 
narodowa, a nie klasową, a wtedy wiekszość 
,przeszedłszy nad  rezolucyą lewicy do po- 
rządku dziennego, uchwaliła statut komi- 


drożyzna, spowodowana wprowadzeniem od 1 jakoś podnieść stan swojej waluty i dobrobyt i tetu i deprimita wyborów do Rady naczelnej. 


sierpnia woliego handlu, Robotnik będzie za-, ogólny w państwie. nazywa się to „reakcyą"... 
dowolony, bo uzyska wyższe ceny, a miastom 
pozostawi się... karty chlebowe! Zdaniem więc j 
p. Trzcińskiego. bedzie wilk syty i owca cała. 
A przytem wolny handel przyniesie jedną nad- 
zwyczajną ulgę. „Dzięki temu (tj. wolnemu han- 
dewi) — mówił p. min'ster usteną na granicy 
miedzy b. dzielnicą pruską a resztą Połski 
przykre rewizye na kolejach". 
A więc cieszcie się... paskarze! 


niema dris spadać na 1.200 za dolara. czy wię- 
cej... I ludzie ci chcą budować przyszłość Pol- 
ski." 

Cierpkie, ale, niestety, słuszne uwagi... 


Klęska Hiszpan w Marokku. 


Pożegnalny list tow. Jowstta. panra dowedzą Oficerowie niemieccy. 


Na kongres P. P. S. w Łodzi przybył dele- 
gat argie'skiej „Labour Party“ tow. Jowett. 
Przyjmow'mo go tam niezmiem*e serdecznie i 
mie szczędzono różnych owacyi. To też p. a 
wett, opuszczając Polskę przesłał portyi P. P. S. TW z y si. á 
wk liste w a dziękuje gorąco za | Položonej, jak neo ka ae siae 
przyjęcie i za udzielone mu informacye, pap poc m prem «gb sogi > i 

skiem, Wprawdzie pierwsze doniesienia o po- 


zwala sobie jednak na taką uwagę: À ć $ PAK g 
a è Sat ga 3 „ rażcę wojsk hiszpańskich okazały się przesa- 
bag oe HR p gk je e A n jedek sama porażka dee na- 
e aoa 6 il Puba i Bass roz | der smutne świadectwo kierownictwu tych 
szerzonaj postaci powtórzyć). że najbardziej SDE Oi Arzewdłaciaiy: 

, a 


i js "mifestac j Gi którą|, . BAL 


poświecona była rok temu niedopusrm- 

czeniu.do tego. żeby Anglia wraz 

z Polską brała udział w wojnie 

przeciw rosyjskiej republice 80- 

wieckiej*. 

A wiec delegat „Labour Party“ po swym 
pobycie w Polsce i po udzieleniu mu przez pol- 
skich .towarzyszów* informacyi, nie waha się 
stwierdzić. że wtedy. gdy bolszewicy stali u 
wrót W-rszawy, „najbardziej imponująca ma- 
pifestacva jedności mroletaryatu angtelskiero“ 
była akcva. aby n'edopuścić do obrony zagro- 
Łonego państwm polskiego. aby wydać je na łup 
hord moskiewsk'ch, na zaełade! 

Takiem cvrirznem wyznariem pożegnał p. 
Jowett swych .towarzyszów* polskich. Czy 
socraliści nasi wyciacna z tej prowokatyi ja- 
kaś nauczke na przyszłość — jest rzeczą wat- 
pliwa. Warszawski „Robntnik*, który „słowo 
pożesralne* delecata „Tabour Porty“ z wielka 
duma. w całości wydrukował. nóciegza sie tyl- 
ko. że hliższe stosunki socvalistów Zachodu z 
P. P. S. .rozwieia te rienorrznmienia” (1). 

Zdnmiow”iacy ontymizm! Bo n'e ma tu Ża- 
dnero .nienorozumienia*. lecz przeciwnie 
prosty. fasmw i oczywisty fakt. że w ezas'e po- 
chadu holszewikiaro na Warszawe socyaliści 
curonoisev staneli no strarie Rosvi. iak zawsze 
zresztą stają po stron'e wrogów Polski! 


Hiszpźmia, bez różnicy stromtictw politycz- 
| nych, znajduje się cała pod głębokicm a mie- 
;słychacie przykrem i przygnębiającem wraże- 
niem „klęski, poniesionej przez jej wojske w 
walce z tuby! ami w okolicach twierdzy Melili. 


ła zbytnio tym oddziałom, których masowa de- 
zercya na stronę Merokkańczyków była pra- 
wdopodobnie jedną z głównych przyczyn klę- 
ski Hiszpanów. 

Najciekawszym szczegółem dla reszty Euro- 
py % tej rozpoczynającej się na szeroką skalę 
walki tubylców marokkańśkich z. Hiszpanami 
jest fakt, stwierdzony przez doniesienie „Daily 
Mailu“ z Tangeru, że operacyami Ma- 
rokkańczyków kierują otfieero- 
wie niemieccy i że fortecę Melilli bom- 
bardują Mawokkańczycy zapomocą armat 
pochodzenia niemieckiego. W do 
niesieniach tych nie ma mie nadzwyczajnego, 
bo przecież stwierdzono ze strony francuskiej, 
że powstańcy marokkańscy, którzy podczas 
wojny światowej i po jej zakończesiu miepo- 
koili Francuzów, dowodzeni byli przez oficerów 
niemieckich i mieli sobie dostarczaną broń i 
amunieyą przez Niemcy. Teraz zaś Niomcy ra- 
chują niezawodnie ma to, że ruch amtyeuropej- 
ski uda się im przenieść w Marokku ze sfery 
interesów hiszpańskich do sfery interesów 
francuskich. 

Na razie zdecydowano się w Madrycie na 
|wysłarie tylu wojsk do Melilli, aby ficzba bia- 
łych żołnierzy równała się liczbie wojsk z po 
między tubylców rekrutowanych, które jeszcze 
mie przeszły na stronę nieprzyjaciela. Dotąd 
odeszło już na wybrzeża afrykańskie 20.000 
ludzi, a drugie tyle jest w drodze. Głównodo- 
wodzącym w Afryce m'arowany został gean 
Qavaleanti, Równocześnie skierowano ku Me 
lilli kilka kanonierek $ trzy krażowniki, które 
mają współdziałać ze siłami lądowemi. ó 

Zadanie, jakie będą miały spełnić te siły, 


Trzeba pomóc. 


Także socyalistyczny „Robotnik uznaje po- 
trzehę szybkiej akeyi ratunkowej dla Rosyi. 
„Zadne — pisze — względy polityczne, żadne 
antypatye nie powinny odgrywać roli tam, 
gdzie idzie o spełnienie elementarnego obowią- 
zku ludzkości wobec milionów istot, dotknięż 
tych straszną niedolą*. Organ so"yalistyczny 
wyraża przekonamie. że państwa Europy i Ame- 
ryki niosąc pomoc Rosyi będą miały jeśli nie 
forma'ne, to przynajmniej moralne prawo zażą- 
dać od władców Moskwy innej nóż dotychczas 
gospodarki. 


Hiszpanie zostali odepchnięci na sam brzeg 
morzą Śródziemnego, a wszystkie posterunki, 
jakie posiadali w głębi kraju, wpadły już w 
ręce powstańczych górali, zamieszkujących pa- 
smo górskie Rif. Tylko zachodnia część tych 
posiadłości hiszpańskich, zwanych „Presidios* 
jest jeszcze w mocy Hiszpanów, podczas gdy 
z ws'hodniej graniczącej z Algerem francuskim, 
musieli się w zupełności wycofać. ó 

Hiszpania wytęży niezawodnie swe siły, aby 
powetować poniesioną porażkę, także Francya 
będzie trzymała broń w pogotowiu na teryto- 
ryach okupowanych przez siebie w Marokku. 
W ten sposób wysiłki Niemiec, skierowane do 
rozdmuchania w Marokku „wojny świętej” 
przeciw Europejczykom wogóle, a Francuzom 
w szczególności, spełzną na niczem. Stwierdze- 
mie jednak udziału Niemców w tych machina- 
cyach — choćby oficyalne Niemcy wyparły się 
wszelkiej z niemi styczności — wykazuje, kto 
największym wrogiem powszechnego pokoju 
i kto wszędzie ten pokój zakłóca, poczymając 
od G. Śląska, a kończąc na Marokku, 


Komisarze ludowi dla Małopolski Wschodniej? 


„Ridnij Kraj“ podaje, że agitacya bolszewi. 
cka w Małopolsce Wschodniej szerzy się coraz 
bardziej. W ostatnim czasie założono szereg 
ukraińskich pism bolszewiekich, między inny- 
mi „Gazetę Robotniczą* w Przemyślu. Bolsze- 
wiey rozrzucają oprócz tego setki tysięcy bro- 
szur ulotnych. Niedawno odbył się zjazd w 
jednem z miast nad Zbruczem, gdzie dokonano 
już nawet wyborów na komisarzy luowych dla 
Małopolski Wschodn'ej. Prezesem rady został 
mianowamy niejaki Zetonis, 


Amerykanin o Polsce. 


Dziennik amerykański „Telegram“, wycho- 
dzacy w Buffalo, zamieścił sprawozdanie z od- 
czytu pewnego Amerykanina, który po powro- g 
cie z Polski, gdzie bawił przez trzy miesiące, « 
ujiszł swe wrażenia, Aa A i ostre je Zjazd „Naczpola i 
go uwawi nie powinny minąć bez echa. W poniedziałek, jak już donosiliśmy, rozpo- 

„W Polsce — oświadczył prelegent na wstę-  czął się w Warszawie zjazd sprawozdawczy b. 
pie — dopóty nie będzie dobrze, dopóki Pola- | Nacz. Pol. Kom. Wojskowego. W zjeździe biorą 
cy nio zakaszą rękawów do pracy, nie wezmą udział: Naczelnik Państwa, min. wojny gen. 
sią do niej tak po amerykańsku, zrzucjwszy ma-' Sosnkowski, generałowie: Leśniewski, Rybiński, 
rynarkę i wdziawszy na się „overallse*. Pola |Łempieki, Suryn, Jacyna, Rządkowski i inni, 
cv albo zapomnieli pracować w czasie wojny, biskup Łoziński, wicemin. Kuczyński, wicemar- 
albo też nigdy nic umieli intenzywnie praco jszslek Sejmu Osiecki, oraz wielu oficerów szta- 
wać, 

Zaznaczywszy dalej, że w Polsce saprowa. | 


Rosyi. 


ców. Otóż nacze'na komenda hiszpańska zaufa- : 5 PIES A 
dom, pomimo, że nie posiadają karty przemy- j 


nie będzie łatwem. Jak się obecnie pokazuje, | 


bowych i uczestników b. formacyi polskich oj 


Następnie referent skreślił tragiczne dzieje 


I ma być w Polsce dotrze. I marka polska iformacyi pierwszego korpusu poelskiewo i luż- 


nych eddz'ałów mnoliskich, a między niemi ed- 
działu kapitana Eneclsa na Ukrainie, oraz hi- 
storyę formacyvi polskich na froncie rumuńskim. 

Pierwszy dzień zjazdu zakończył ptzemówie- 
niom p. Raczkiewicz, który zreazumował dzia- 
Iqlność Nacznola. 


| 
l 


i ' epim zie? as HAL H 
| Zatew żydowski w Maronoisee. 

| „Raj bolszewicki" przestał być juź rajom dla 
żydów, więc masowo uciekają przed giodem 


i pogromami do Polski, która zalewa nowa fa-; 


„la żydostwa. Jakkolwiek żydzi oezerniają ,Pol- 
ske przed calym Światem, jako „kraj pogro- 
imów*, uważają ją za swą „ziemię obiecaną. 
I emigranci z Rosyi, którzy nielegalnie przeszii 
granice, a którym chwilowo w imię ludzkości 
'dano tu przytułek, postanowili widocznie na 
stale tu pozostać, gdyż momentalnie zabrali się 
„do robienia „interesów“. 

| Oto dochodzą zewsząd wieści, że żydzi emi- 
„granci z Rosvi bolszewickiej, zajmują się han- 


słowej i w ten sposób zagrażają kupcom kato- 
'liekim, którzy ponoszą pewne ciężary dla pań- 
stwa. 

Filia Tow. „Rozwój“ we Lwowie proponuje, 
by w tej sprawie zwrócić się do miaredajnych 
czynników tak w Sejmie, jak i w rządzie, gtyż 
w przeciwnym razie element Żydowski już 
, choćby przez tolerowanie niedozwolonego handlu 
lstanie się groźnym przeciwnikiem dla naszych 
kupców katolików-Polaków i powoli a konse- 
kwentnie wyruguje handel polski. 

Dodać tutaj należy, że żydzi zwłaszcza ro- 
syjscy na tem polu okazują duży spryt i wieł- 
ką rutynę. Sprawa ta we wschodniej Małopol- 
sce jest nadzwyczaj doniosłą i wymaga natych- 
miastowej interwencyi. 

Gdy przybysze rosyjscy zdołają się tutaj za- 
aklimatyzować, później żadna siła ich z Polski 
nie wyruguje. Skoro żydzi mają dziś na świecie 
tylu opiekunów, niech ci zajmą się uciekinie- 
rami z Rosyi! Kosztów głodu i pogromów w 
Rosyi nie może ponosić tylko Polska. 


KRONIKA. 
UROCZYSTOŚCI NARODOWE, 

W dniu 5 b. m. t. j. w piątek przypada 57-ma 
rocznica stracenia dyktatora rządu powstańcze- 
go z r. 1863, Romualda Traugutta, oraz czte- 
rech ostatnich członków rządu, a to: Jana Je- 
ziorańskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa To- 
czyskiego i Romana Żulińskiego. W dniu tym 
o godz. 9 rano odbędzie się msza św. połowa 
na Błoniach przy współudziale delegacyi oddzia 
|łów załogi krakowskiej. W nabożeństwie wezmą 
| udział generałowie i korpus oficerski, oraz przed 

stwwiciele władz. Po nabożeństwie odbędzie się 
defilada wojsk. Dzień ten będzie dla wojska 
wolny od zajęć, a referenci oświatowi urządzą 
pogadanki wieczorne, wyjaśniające znaczenie 
| powstania styczniowego, oraz wymarszu 1-szej 
brygady strzelców w r. 1914, Ponieważ roczni- 
ca wymarszu strzelców pod wodzą komendan- 
ta Piłsudskiego przypada na dzień 6 b. m., 
| przeto obie te uroczystości odbędą się równo- 
cześnie t. j. 5 b. m. 

Publiczność nasza winna w tych uroczystoś- 
ciach narodowych wziąć gremialny udział, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 559-tą 
|ku uczczeniu pamięci Jana Kantego i Tekli 
|Struzików; 560-tą Janina Smoleńska w Pakos- 
ławicach; 561-szą 14 pułk piechoty w Pułtusku; 
562-gą Ludowe Tow. wydaw, we Lwowie; 
563-cią Felicya Pichor, art. teatru miejsk. 
w Warszawie i 564-tą pułk 2 pułku lotniczego, 


U. |Kraków-Rakowice — wpłacając po 30.000 Mk. 


za cegiełkę, 


Kraków, 4 sierpnia, 

PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄS- 
KICH. Grupę górnoślązaków z powiatu Prąd- 
miekiego, przybyłą z Dworów koło Oświęcimia, 
przyjmowało Tow. Obrony Zach. Kresów w dn. 
1i2 b. m. W dzień przyjazdu oczekiwał ich na 
dworcu Zarząd Towarzystwa i obywatestwo 
krakowskie, Przy dźwiekach muzyki pomasze- 
rowali pod pomnik Mickiewicza, gdzie witał ich 
serdecznie ks. Jan Rzymełka i prof. Sikora. Do 
południa zwiedzali zabytki Krakowa pod kie- 


„GŁOS NARUDU" z Gala 5 Sierpnia 1921 roku, 


Nr. 176. 


runkiem prof. Gruszeckiego, po poludniu saliny Gałeckiego — by odstawiła do mieszkania m 


wieliokie, zaś wieczorem Tow. Obrony Kresów, 
Zach. podejmowało ich w refuktarzu OO. Fran-: 
ciszkatów, W serdecznych słowach witał dro-; 


gich Gości ks. Rzymełka i prof. Heuryk Pa- 


Gałeckicgo 25 litrów spirytusu bongout dla 

prezydenta Witosa — a który to spirytus samy 

p. Gałecki własnoręcznie „odwiózł Witosowi, 
SPROWADZENIE ZWŁOK Ś, P. PUŁK. BO 


choński, który podniósł ofiary bohaterów naro- | LESŁAWA MOŚCICKIEGO. W początkach 


dowych, wśród których powstańcy górnośląscy 
zajmują wybitne stanowisko Radca m. Roleksa 
dał wyraz nadziei, że mimo orzeczeń formal- 
nych nastąpi czas zupełnego zlania się wszyst- 
kich rodaków. Przemawiali dalej 


pulkownika Bolesława Mościckiego, 
wicepr. Dr.. 


sierpnia odbędzie się w Warszawie uroczystość: 


złożenia w krypcie kościoła św. Krzyża zwłotd 
dowódcy 1 pułku ułanów Krechowieckich 4. p. 
bohatera 
Krechowiec i Stanislawowa, poległego w roku 


Wielgus, Baran, Gruszecki, przedstawiciel woj-,1918 pod leśniezówką Dub w ziemi mińskiej. 


skowości i Komitetu oświęcimskiego. W gorą- 
cych słowach imieniem wszystkich powstańców 
dziękował p. Kabela, komendant ich, na zakoń- 


Zwłoki pułk. zcstaliy w swcim czasie odnalezio- 


ne przez ułanów i pochowane uroczyście w kas 


tedrze mińskiej, Obeanie po dłuższych pertrałc= 


czenie zaś ks. radca Kasprzyk w pięknem prze- |tacyach bolszewicy zgodzili się na wydania 


mówieniu podniósł gorące uczucia, miłości Oj- 
czyzny naszych Braci górnośląskich i wzniósł 
okrzyk na cześć zjednoczenia G. Śląska z Ma- 


zwłok bohaterskiego puikownika. 
* KATASTROFA SAMOCHODOWA POD WAR 
SZAWĄ. Szofer pana Ortweina, właściciela fa- 


cierza Polską. W dniu 2 b. m. zwiedzili Górno- į bryki maszyn parowych w Warszawie, korzy- 
Ślązacy resztę zabytków, a w nocy opuścili Kra- |stając z nieobecności p Ortweina, który zaweze 


ków, udając się do Dworów. 

Z UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Naczelnik 
Państwa dekretem z d. 14 czerwca b. r. zamia- 
rował dotychczasowego profesora nadzw. dra 
Zdzisława Jachimeckiego, profesorem zwyczaj- 
nym historyi muzyki Uniw. Jagiellońskiego. 

GODZINY PRZYJĘĆ W PREZYDYUM MIA- 
STA, Jak w swoim czasie donosiliśmy, człon- 
kowie prezydyum miasta przyjmują interesan- 
tów codziennie od godz. 12 do 2 w południe 
z wyjątkiem niedziel i śriat, oraz środy i sobo- 
ty. W te dwa dni w tygodniu bowiem odbywają 
się posiedzenia magistratu i konierencye prezy- 
dyalne; również w tych dniach prezydenci za- 
łatwiają różne miejskie sprawy urzędowe. W in- 
rym czasie czynić tego nie mogą, gdyż codzien- 
nie od godz 5—8 no poł. odbywają się posie- 
dzenia różnych sekcyj i komisyj miejskich, 
w których muszą brać udział. Publiczność nie- 
staty powyższych godzin nie przestrzega, wobec 
tego czlonkowie prezydyum missta za pośred- 
uietwem prasy proszą mieszkańców, aby zech- 
cieli ściśle przestrzegać wyżej podanych dni i 
godzin przyjęć. Tylko w wyjątkowo pilnych 
sprawach, których nie można odwlec o 1 dzień, 
czlonkowie prezydywm mogą strony przyjmo- 
wać w środy i sokoty, 

MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW WOJE- 
WÓDZTWA. Jak się dowiadujemy, właściciele 
hoteli krakowskich na skutek interwencyi Pre- 
zydyum miasta edstąpili znaczną ilość pokoi na 
potrzeby urzędników województwa, zniżając 
ecav pokojów o 50%. 

EPIDEMIA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH. 
Jak się dowiadujemy, kradzieże w pociągach 
kolejowych mnożą się w zastraszający sposób. 
Podróżni, szczególnie podczas jazdy nocnej są 
niepewni wiezionego ze sobą mienia, narażeni 
są bowiem na jawne wprost obrabowanie przeż 
licznych złodziei kolejowych. Ponieważ rabusie 
nocni w uprawianiu swego złodziejskiego rze- 
miosłą mie są krępowani przez żadne organa 
bezpieczeństwa, nic też dziwnego, że kradzieże 
kolejowe przybrały rozmiary istnej epidemii. 
Ażeby tej katastrofie zaradzić, koniecznem jest 
utworzenie łotnej kontroli policyjnej w pocią- 
gach i na dworcach kolejowych. Przestrzedz 
nadto należy podróżmych, że większa część kra- 
dzieży kolejowych popełniana jest w obrębie 
stacyj kolejowych przy wjeździe i wyjeżdzie 
pociągów z dworców. 

SCHWYCENIE SZAJKI BANDYTÓW. Jak 
już donosiliśmy, onegdaj napadła na trzech 
braci Strusików, idących wczesną godziną ran- 
ną do roboty przez las koło Zbydriowie pod 
Krakowom, szajka bandytów. Z wałki, jaka się 
między Strysikami a napastnikami wywiązała, 
pierwsi wyszli ciężko poranieni nożami na całem 
ciele i pobici do krwi drągami. Krzyki napad- 
niętych ściągnęły kilku włościan, na których 
widok bandyci zbiegli. Ciężko rannymi zajęła 
się żona jednego ze Strusików i przewiozła ich 
na stacyę Pogotowia ratunkowego w Krako- 
wie. Lekarz po opatrzeniu Strusików, najciężej 
ramnego odwiózł do szpitala, dwóch zaś do do- 
mu w Zbydniowicach. 

Uwiadomiona o zuchwałym napadzie komen- 
da policyi państw. w Krakowie. wysłąła na miej 
sce wypadku silną patrol policyjną z komisa- 
rzami Szafrańskim i Strzeleckim. Obława, urzą- 
dzona na bandytów w okolicach  Zbydniowie, 
dała pozytywny rezultat. Poszlaki skierowały 
bowiem policyę do karczmy w Zbydniowicach, 
w której zastano kilku młodych mężczyzn. Ci 
na widok stróżów bezpieczeństwa poczęli ucie- 
kać przez okna, jednakowoż postawione dokoła 
gospody posterunki policyjne przychwyciły 
wszystkich bandytów. Jak się okazało, areszto- 
wani: Tadeusz, Władysław i Franciszek 
Krawczykowie, Amdrzej i Piotr Pabianowie, 0- 
raz Jam Orzechowski, są faktycznie sprawcami 
napadu na Strusików. Bandytów odstawiono 
do sądu okręgowego karnego w Krakowie. 

WŁAMANIE. Onerdaj w nocy trzej nieznani ban- 
dyci włamali się do domu Maryi Błachocińskiej, 
gospodvni, zamieszkałej w Głębinowie koło Krako- 
wa. Gdy Błachocińska spała, włamywacze weszli 
do mieszkania przez okno i poczęli płądrować. 
Zbudzona szmerem w pokojach chciała wołać o 
pomoc, zohaczyła jednak przy sobie jakiegoś czło- 
wieka, który grożąc jej rewolwerem,  zabraniał 


wszelkich wołań. Bandyci obrabowali mieszkanie 
z wszelkiej biżźuteryi i bielizny, poczem zbiegli. 


Z Polski i ze świata, 

Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. Na rok 
szkolny 1921/1922 wicerektorem Uniwersytetu 
w Lublinie wybrany został prof. Stanisław Pta- 
szycki. 

DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. Dzień 25 
wrześnią b. r., jak donoszą pisma warszawskie, 
będzie w całej*Polsce poświęcony szkole pow- 
szechnej, W dniu tym mają się odbyć na całym 
obszarze Rzeczypospolitej zgromadzenia publi- 
czne, które domagać się mają realizacyi szkoły 
powszechnej i oparcia jej na zdrowych podsta- 
wach, 

P. WITOS, P. GAŁECKI I SPIRYTUS. „Sło- 
wo Polskie* donosi: Przed paru dniami otrzy- 


szwanku, usłyszawszy jęki ofiar, 
najbliższego telefonu i zawiadomił Pogotowie. 
Rannych odwieziono do szpitalu, a szofera are- 
sztowana. 


ŻYRARDOWSKICH. Po trzech 
strajkowania, robotmicy zakładów 
skich powrócili do pracy w dniu 2 b. m. 


na miedzielę wyjeżdża do Skolimowa, postano- 


wil zrobić „przyjemność* swoim przyjaciołom, 


czterem Kelmerom i przewieźć ich samochodem 


z Wilanowa do Warszawy. Po sutej libacyi wy- 
jechano około 6tej nad ranem. Wszyscy, nie 
wyłączając szofera, byli pijani. Gdy się znaj- 
dowano na szosie w kolonii Górce gm. Młociny, 
samochód, podzący z zawrotną 
wpadł na parkam z drutu kolczastego i stoczył 
się do rowu. Wskutek silnego impetu wszyscy 
pasażerowie zostali wyrzuceni, przyczem jeden 
z nich, Królikowski, zawisł na tym parkanie l 
poniósł śmierć na miejscu. Trzej inni odnieśli 
ramy. $ 


szybkością, 


Sprawca wypadku szofer, który wyszedł bez 
pobiegł do 


ZAROŃCZENIE STRAJKU W ZAKŁADACH 
tygodniach 
żyrardow= 


UROCZYSTOŚĆ ROZDANIA ZIEMI INWA- 
LIDOM. W pięknie przystrojonym lokalu Okrę- 
gowej Ekspozytury Sekcyi Opieki M. S. W. wa 
Lwowie odbyło się w niedzielą, wobec licznie 
zebranych przedstawicieli władz wojskowych, 


rządowych, delegatów różnych Towarzystw, fr 
walidów i gości, uroczyste imienne losowanie po 
między 78 inwalidów armii polskiej 10-morgo- 


wych działek. Działki te ofiarowali darmo inwa- 


lidom polskim w uznaniu spełnionego chlubnig 


żołnierskiego obowiazku i patryotycznego czyma 
względem naszej Ojczyzny Felicya hr. Skarb- 
kowa i jej mąż Aleksander w dobrach swych 
w Nikłowicach i Orchowicach, powiatu moście 
kiego, 

Po kiiku przemówieniach, w których podno 


szomo zasługi żołnierza połskiego i hojną dla 


niego ofiarność hr. Skarbków, odbyło sią loso- 
wanie. Na zakończenie przemówił obecny w sali 
ks. biskup Twardowski, wzywając obdarowa 
nych inwalidów do wspólnej miłości i pracy. 

„BAGATELA LWOWSKA”, Pod taką nazwąj 
powstaje we Lwowie — pod kierunkiem wam 
szawskiego aktora p. Śliwińskiego — jeszcze je- 
den teatr. Bedzie się mieścił w dawnem „Castę 
no de Paris“, a będzie wystawiał j 
krótkie operetki i t. p. Kierownictwo zrtyBtyczą 
no-lekoracyjne dbjął znany rzeźbiarz p. Zygź 
munt Kurczyński, 

WYROK ŚMIERCI ZA SPRZENIEWIERZE4 
NIE NA SZKODĘ PAŃSTWA, W lipca r. 1920 
otrzymał szeregowiec Dowództwa etapu 18 
wizyi piech. Andrzej Sochacki, rozkaz od sw: 
go przełożonego, aby cały tabor odstawił z Dał 
najowiee do Borszczowa. Z tego taboru sprzed 
dał Sochacki wóz z koniem za 20.000 Mk. i 
przywłaszczył sobie te pieniądze. Oskarżony q 
sprzeniewierzenie na szkodę Skarbu Polskiego 
stanął onegdaj przed sądem wojskowym wd 
Lwowie i skazany został na karę Śmierci przeą 
rozstrzelanie. 

WYSPIAŃSKI PO BUŁGARSKU, W. wyda4 
wnictwie „Biblioteka Polska“,  wydawanem 
przez solijskie „Tow. Polsko-Bułgarskie" w ie4 
zyku bułgarskim ukazała się jako trzecią ksi 
ka, tragedya Wyspiańskiego „Sędziowie“. Tius 
maczką jest utalentowana poetka bułgarska py 
Dora Gabe Penewowa. 

ZAMKNIĘCIE KIN W BERLINIE. Z powo 
du wysokich podatków od widowisk, zamknięta 
w Berlinie w przeciągu dwu ostatnich miesięcy 
około 100 kin. 

UPAŁY W NIEMCZECH POŁUDNIOWYCH 
dcezły ostatnimi dniami do niebywałych pranie. 
I tak, dnia 30 lipca notowano w Karlsruhe, 
Mannheimie i Baden-Badenie 38 ©. w cieniu, 
t. | temperaturę. jakiej nie notowano jeszcze 
w tych miastach od czasu, gdy zaprowadzona 
tam codzienne zapisywanie zjawisłę meteoroło= 
gicznych. Nawet na najwyżej poł ych miej- 
scowościach Czarnego Lasu notowano w dniu 
tym po 30° ©, goraca. 

NIEBYWAŁY STRAJK. Trwający obecnie 
strajk urzędników i służby zakładów krajowych 
w Niższej Austrvi, rozszerzył się także na leka- 
rzy i służbę krajowego Zakładu dla umysłowe 
charych w Steinhofie pod Wiedniem. Wiade- 
mość » tem wywołała w Wiednin niesłychane 
wzburzenie. Przed bramami Zakładu zeromadził 
się tłum. złożony z kilku tysięcy ludzi i zał 
fak groźną postawę. że komitet, kiernjący straj- 
kiem, widział się zmuszonym pozwolić puhliez- 
ności na odwiedziny chorych, na co nie chciał 
pierwotnie się zgodzić. Lekarze zakładowi nie 
odhrywają swych zwykłych wizyt, a udzielaią 
pomocy chorym tylko w naetych wypadkach. 

EX-CESARZ WILHELM UDAJE BPIEDAKA. 
Sprawozdawca „Daily Mail” komunikuje z Ha- 
gi, że miedzy b. cesarzem niemieckim a wła- 
dzami hbolenderskiemi przyszło do sporu. Ex- 
cesarz twierdzi, że posiada jedynie 150 tysiecy 
guldenów holenderskich dochodu rocznie, pod- 
czas gdy władze obliczają jego dochód na 750 
tysięcy guldenów rocznie. Stwierdzono, że były 
cesarz miał tamtego roku najmniej 600 ty- 


mała krajowa dyrekcya skarbu polecenie od p. sięcy guldenów dochodu. 


KANAL REN—DUNAJ. Towarzystwo ak- 
cyjne żeglugi na Renie i Dunaju zamierza zbu- 
dować kanał łączący Ren z Dunajem, by w ten 
sposób połączyć bezpośrednio morze Północne 
z morzem Czaruem. Prace organizacyjne TOZ- 
poczną się'1 października b. r. Przewidziany 
kosztorys wynosi 600 milionów marek. 

STULETNIA ROCZNICA WYSWOBODZE- 
NIA AMERYKI POLUDNIOWEJ. Dnia 28 lip- 
ta b r. upłynęło lat sto od chwili. gdy w mics- 
cie Limie, obecnej stolicy republiki Peru, wy- 
buchlo powstanie, które dało sygnał wyswobo- 
dzenia się Ameryki łacińskiej z pod panowania 
Hiszpanii. Rocznicę tę obchodzono tamże bar- 
dzo uroczyście Franvcya wysłała do Peru specy- 
alng misyę z gen. Mangin'em na czele dla wzię- 
cią udziału w odnośnych uroczystościach, a za- 
razem dla zaznaczenia wdzięczności za siano- 
wisko, jakie republika peruańska — wbrew 
stanowisku republiki Chile — zajęła podczas 
wojry Światowej. y 

KONGRES MURZYNÓW. W sierpniu b. r. 
odbądzie się w Waszyngtonie kongres murzy- 
rów, w kterym weźmie udział 50 tysięcy za- 
stęnców wszystkich szczepów murzyńskich. 


Ze Świata katolickiego. 

OBCHÓD KOŚCIELNY ROCZNICY ZWY- 
CIĘSTWA. Miesięcznik Pasterski Płocki (Nr. 7) 
ogłasza rozporządzenie ks. bisk. Nowowiejskie- 
go, nakazujące w rocznicę „cudu nad Wisłą”, 
t. j. 15 sierpnia b, r. we wszystkich kościołach 
dvccezyi odprawić uroczyste procesye ze śpie- 
wem hymnu „Te Dcum* i modlitwami tak, jak 
to bywa w rocznicę zwycięstwa pod Chocimem. 
W dniu tym zbierane będą po kościołach skład- 
ki na budowę kościoła Opatrzności w Warsza- 
wie. 


Z ruchu chrześc.-denmokratycznego. 

Z RUCHU CHRZEŚĆ. DEMOÓKRATYCZNE- 
GO. W sali domu robotniczego przy ul. św. To- 
miasza w Krakowie odbyło się w niedzielę 31 
lipca b. r. bardzo liczne zgromadzenie chrześć. 
marodowych metalowców z Krakowa, któremu 
przewolniczył prezes chrześć. organizacyi me- 
talowców p. Moskal. P, inż. Mianowski wygtło- 
sił znakomity referat o nadmiernym wpływie 
żydowstwa w Polsce. a p. Martinek, wiceprezes 
chrześć. Związków zawodowych omówił obecne 
położenie metalowców w Krakowie, którzy 
szczególnie w ostatnim czasie tłumnie uciekają 
z czerwonego obozu. W dyskusyi przemawiali 
pp. Okoński z Wieliczki, Btrojny, Ślusarz, Mi- 
Kkdasiński i Śpiewak z Krakowa. W końcu zapro- 
testowano stanowczo przeciw próbom teroru 
czerwonego po fabrykach metalurgicznych w 
Krakowie, przeciw zamierzonemu ściąganiu 
przez ki <ownictwo miejskiej elektrowni skła- 
dek na rzecz orfamizacyi socyalistycznej i prze- 
«iw zamierzonemu oddaniu aprowizacyi *miej- 
skiej socyalistycznej spółdzielni „Proletaryat“. 
Wozwano też wszystkich metalowców, myślą- 
'cych po chrześcijańsku i po polsku, by doorga- 
mizacyi chrześcijańskiej przystąpili, 


Wiadomeści kościelne. 


ADORACYA DLA MĘŻCZYZN odbędzie się 
w kosciele Serca Pana Jezusa na Wesołej 
tw pierwszy piątek sierpnia b. r. wieczorem o 
godz. 8—-9. 

ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
5 b. m., jako w pierwszy piątek miesiąca, odbę- 
dzie się całodzienna Adoracya Najświętszego 
Sakramentu w kościele św. Barbary. 


NEKROLOGIA. 

We Lwowie zmarła Marya z Dunikowskich 
Tadeuszowa Pilatowa, żona prof. Uni- 
wersytetu lwowskiego, dłupoletniego zasłużone- 
go posła i prezesa b. Wydziału krajowego. 


Ze spraw wojskowych. 

ZJAZD NACZPOLU W WARSZAWIE. W dru 
gim dniu zjazdu Naczpołu odbyła się uroczysta 
akademia, wobec zastępców wojskowości, rzą- 
du i licznej publiczności. Byli członkowie Nacz- 
polu przemawiali o organizacyi i działalności 
Naczpolu w Rosyi. Imieniem byłych legionów 
przemawiał pułk. Burkhard Bukacki, b. komen- 
dant V. pułku Legionów. Wczoraj udała się do 
Belwederu delegacya zjazdu i wręczyła Naczel- 
nikowi Państwa szablę pamiątkową, jako hono- 


Towemu prezesowi wojskowych Polaków 
w Rosyi 


Zawiadomienia i komunikaty. 


ZABAWA LUDOWA W KRZESZOWICACH. 
Komitet obywatelski pod protektoratem i prze- 
wodnietwem pani Andrzejowej Potockiej, urzą- 
dza w Krzeszowicach w niedzielę dnia 7 sier- 
pnia b. r. w pięknym, cienistym parku „Zofia” 
(tuż obok dworca kolejowego). Zabawę ludową, 
przy wspóludziale ćwiczących druhów „Sokoła, 
młodzieży szkolnej i orkiestry wojskowej 20 pp. 

Bufet i cukiernia we własnym zarządzie. Po- 
czątek zabawy o godz. 3 po poi. Wstęp do par- 
ku za opłatą 30 Mk. — dzieci płacą 15 Mk. 

Cały czysty dochód przeznaczony na odbu- 
dowę organów w miejscowym parafialnym ko- 
ściele, 

W razie niepogody, zabawa odbędzie się 
iw następną pogodną niedzielę lub święto. 


PRZENIESIENIA W SZKOŁACH MAŁOP©L- 
SKI Kuratoryum okręgu szkolnego lwowskie- 
go pizeniosło następujących profesorów i nauczy- 
cieli w szkołach średnich: 

W Krakowie: 

Dra Adama Krokiewicza z gimn. I. do DT.. An- 
£oniego Cieronia z I. do V., Antoniego Kwasa 


z IV. do VIL, prof. Feriynanda Pardvaka z gimn. 
ai” do V., dra Henryka Qestrcichera z VI. 


W innych miejscowościach: 

Jana Sądowieza z Tłumacza do Brodów, Jana 
Pawła Mazurkiewicza z Nowego Tareu da Wado- 
arie, Mikoiaia Nycza z Drohobveza do Gródka Ja- 
giellońsiiceo. Tecdora Pachmana z Rawy Ruskiej 
do Rohatyna. prof. Bronisława Scheffnera z gimn. 

do JI. w Samborze. Kazimierza Fitgantka z g:mn. 

do II. (szkoła realna) w Stanisławowie, Adama 
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Bandurę z Brodów do Jaworowa, Stanislawa Łasia |u Tercyarzy. Ostatni mówił p. Bronisław Zbo-j katolicka a tercyarstwo, a trzeci p. Anna 
z Nowego Targu do Czortkowa, Walentego BIA-.rywski na temat: Współdziałanie Trzeciego | Chryścińska o znaczeniu dobrego przykładu 


cha z gimn. I. w Samborze do Brzeżan. dra Zeno- 
na Łopatyńskicgo z Czortkowa do Brodów, Alfon- IE 
sa Szczurowskicgo z Rawy Ruskiej do gimn. JH. (katolickiego. 

(szkoła realna) w Stanisławowie. Po południu odbyło się na dziedzińcu wa- 
jwelskim posiedzenie ogólne HM., na którem wy- 
Z teatrów krakowskich. igłosili referaty: ks. dr. Kazimierz Kotula, po- 


Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś t. j. wo czwar- Seł do Sejmu: Tercyarstwo a praca społeczna. 
mea b, S świetna Se jc z udziałem | oraz prof. Adela Dziewicka na temat: Trzeci 
znakomitych tancerzy rosyjskich po raz ostatni; > SB, . 

z obecnym programem. Większa część biletów jest Mona BYiasa „katąlicka, 
już rozsprzedana. 

WIECZÓR POŻEGNALNY LUDWIKA LATAJ-; 
NER-LAWIŃSKIEGO reżysera „Teatru Nowości”, | 
który po dwuletniej zasłużonej pracy opuszcza 
Kntków, przencsząc się na stałe do Warszawy, 
odbedzie się w poniedziałek 8 b. m. w sali „Teatru 
Nowości“ o godz. 8 wieczór. P. Latajner-Lawiński 
wystąpi po raz ostatni w operetce „Wróg kobiet". 
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| Zakonu w akcyi rozwoju handlu i przemysłu: jeśli na folwarku za dużo służby, to robota żle 
idzie. W naszem państwie za dużo mini- 
sterstw i zą iiczne rzesze urzędników w kra- 


ski, ten wymysł Piastowców obok min'ster- 
stwa  roknietwa? Ministerstwa: anrowizacyi, 
Zdrowia publicznego, Kultury | -z uki zmie- 
ściłyby się z pewnościa wvesdne jako depar- 
Obrady dnia wczorajszego zakończono uro- |tamenty ministerstw u e wewnętrznych i 


czystemi nieszporami, odprawionemi w Bazy-| oświaty, a mniejby wtedy kosztowały. Możeby 
lice 00. Franciszkanów. 


i ministerstwo Kolei dało się połaczyć z min. 
Poczt i Telegrafów w jedno ministerstwo Ko- 
jmumikacyi. Ale głównie oszczędności zaprowa- 
dzićby małeżało w dziale wydatków na wojsko. 
bc armia nas zruinuje, poclłaniajac jedną trze- 
cią naszego budżrtn, a liczebnością wywołuje u 
obcych posądzanie nas o rowe zamiary wojo- 
wniczo-awanturnicze... 


kudżos: 
MINŻBCIE 
Przywykliśmy pogardliwie zapatrywać się 
ma t zw. „kufelkową politykę“, uprawianą 

przez statystów małomiasteczkowych, ale nie- A 

Eea -G - — Co głowa — to'rozum — zakonkludował 
AGR, 23, ora emy aie ansieta sinowłosy — ale że już późno, A iu- 
: <A tro do kieratu codz'ennero zaprządz się trzeba, 


współczesnych ełukubracyach pp. łów. Tel t 5 wd 

= «. d TORÁ T E Sa a dajmy się szukać pociechy w objęciach Mor- 

zas danych“ przy stolikach kawiarnianych dostar- i 01 -A Wło F 

en cza obecnie finansistom zawodowym i dyletan- niż obecna rzeczywistość ujrzymy! , 

W. fianciezka. tom, jakoteż ekonomistom z amatorstwą expe- Konferencya przy „stoliku kawiewrianym za- 
ise budżetowe p. min. Steezkowskiego. „N o kończyła się, uczestnicy jej rozstali się w prze- 

imina sumt odiosa“, wiec przytaczając za- konaniu, że każdy z nich trzeźwo zapatruje się 

słyszane sądy dyskretnie zamilczymy, z jakich | TA asza sprawy finansowe i że p. Steczkowski 

ust pochodzą. należy do „siepoprawnych' optym'stów, za CO 

— A więc wszystko idzie ku lepszemu, ma-|Z° Frazzinaymi i poprzednik jego p. Grehski 
imy już wo'ny bandel i pierwszy normalny | Movituje podczas dyskusyi w sejmie, gdzie też 
budżet — zagaił dyskusyę, zacierając z przy-|niemało gorzkich uwag się nesłuchał Gdzie 
zwyczajemia ręce, m'mo tropikalnego goraca, słuszność i prawda? Szukażmy, pam/ętając, że 
niski, łysy, wygolony pan, siedzący w groniejsperieulum in mora!*. 
kilku znanych tutaj przedstawicieli finansów, G. WĘDRYCHOWSKI. 
handlu i przemysłu. uczęszczających na giełdę 
i do letnich kawiarń, 

-— Czy wolny handel okaże się możliwym 
na stałe, to jeszcze pytanie — ozwał się siwo- 
włosy pan, w cewikerze, o poważnej twarzy, Z 
ironieznym uśmiechem, — Co zaś do normelno- 
ści budżetu, do jestem wręcz przeciwnego z pa- 
nem zdania. Jak wszystko teraz bywa, jest 
i nasz budżet anormalry, bo proszę ponów, pa- 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 
Czwartek 4 sierpnia: „Gejsza“. 
Piątek 5 sierpnia: „Gejsza“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 


Czwartek 4 sierpnia: „Czwórka“, 
Piatek 5 sierpnia: „Czwórka“. 
= 


OPP 2 
„ Takom Ś 

Wczorajsze uroczystości kościelne rozpoczę- 
ła pontyfikalna suma. Odprawił ją o godz. 8 ra 
no w kościele 00. Reformatów Książę-Biskup 
Sapieha w asystencyi licznego duchowieństwa, 
przy udziale Ks. Ks: Biskupów: Tiszera, Wa- 
łęgi i Nowaka, licznego duchowieństwa, oraz 
tłumów wiernych, którzy nie mogąc pomieścić 
się w kościele, zaległy obszerny plac przed 
kościołem i część przyłegłych ulic. Podniosłe 
kazanie wygłosił podczas sumy Ks. Prałat Kłos 
z Poznania, podnosząc działalność zakonów 
$w. O. Franciszka i ich wpływ społeczno-reli- 
gijny, oświatowy i patryotyczno-polski. Po 
sumie wygłosit kazanie przed kościciem O. Sta- | 
nisław Stach, Reformat; mówił o duchu św. 
O. Franciszka, społecznej działalności braci 
i sióstr Trzeciego Zakonu, ważności obecnego 
kongresu i o obowiązkach społeczno-raligijnych, | 
jakie ciężą e, Ay ay tercyarzach. ej ka- i pier iest cierpliwy i cyfry na nim dowolne i naj- 
zaniu odbył się se odnowienia profesji ter | fantastyczsiejsze wypisywać można.  Optymi- 
cyarskiej, t. j. przyrzeczeń i obowiązków sto- jstyczne zabarwienia. mające uzasadniać wszyst- 
warzyszonych. Fic sporandv pana ministrą już od dawna sty- 
sekcyl: i LSTWA, $ *zme rg 


z 


R 
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Listy do Redakcyi. ar 


Sprestowanie d:legata dra Gałeckiego, 


Odnośnie do zamieszczonych w nrze 170 z 
dnia 29 lipca b. r. „Głosu Narodu“ wiadomości 
pod tytułem „Grabież ludowców“, względnie 
„Kto jeździ salonkami* upraszam uprzejmie o 
przyjecie do wiadomości i umieszczenie w in- 
teresie prawdy sprostowaria, że na sprawę 
sporu sądowego pana pesła Bryla z księdzem 
Kądziołą nie m'ałem prowa wywierać wpływu 
i ne 
lem w tym sporze, a następnie że 


| 
| 
| 
| 


jl w rzeczywistości w żadnym  kiorusku 
R- juchwytne. Marka nesza przez sam rząd dmu- interweniow 


a 
“ 


jfeusza, a może... we śnie lepszą przyszłość. 


nizacyjnej. Pierwsza obradowała w Bazylice |kowava, ciagle n*sko stoi, wila jej kupeza mi- 
00. Franciszkanów w kaplicy Męki Pańskiej ikłą a budżot zapowiadu 74 do 84 miliardów 
pod przewodnictwem Księcia-Biskupa Sapiehy. 'deficytu! To się ma nazywać normalnem? Czy | 
Referat o organizacyi Trzeciego Zakonu Św. |tak ma wyglądeć prawidłowa nasza gospo-; 


Franciszka wygłosił Prowincyał 00. Reforma- jqarka? Proszę panów, dz%$ i w prywatnej go 
tów ks. Zygmunt Janicki. Podał w nim Spo- |spodarce żongluje się milicnami. więc i rzad 


4 


sób prowadzenia i organizowania Trzeciego |nasz szafuje miisrdami, a w sejme prawdziwie 
Zakonu na podstawie nowego statutu i ency-|stam rzeczy rozumiejących jest może niewiele 
kliki Ojca św. Benedykta XV. a dnia 6 sty- |więcej niż owych „mężów sprawiedliwych" w 


cznia b. r. — Sacram prope diem. Po referacie | Sodomie i Gomorze! 


Wszyscy wmawiamy w 


O. Prowincyała Janickiego zabrał głos w dy-|siebie poprawę stosunków, ą są tacy. którzy w 


skusyi Ks. Biskup Sapieha i 


wezwał ducho- |nią istotrie wierzą. Nie przypuszczam, aby ta- 


wieństwo do prowadzenia kilkuset tysięcznej | ki wytrawny człowiek i fnansista zawodowy ze 
rzeszy tercyarskiej według programu nakroeśło- | szkoły Credit-Amstaltu, jakim jest b. dyr. Ban- 
nego referatem O. Janickiego. Wytyczne poda- |ku krajowego p. min. Steczkowski, sam wie- 
ne w opracowaniu O. Prowincyała winny stać |rzył w możność szybkiego uzdrowienia naszych 
się podstawą w odrodzeniu ducha religijnego |finansów, nawet przy pomyślnem zastosowaniu 


i narodowego naszej Ojczyzny. 


tych środków, o jakich w jego optymistycz- 


Drugi referat wygłosił O. Franciszek Pyznar |nym programie mowa. Postęp w napływie do- 
z Zakonu OO. Franciszkanów. Za motto swo-|chodów niweczy spadek nadmierny neszej wa- 
jej przemowy, traktującej © ascezie tercyar- |luty, co oczywiście ódbija się na wydatkach. 


skiej obrał sobie przysłowie „verba movent 
exempla trahunt“. 


ducha, konieczności modlitwy i wytrwałej pra- 


cy, ku czemu za najlepszy przykład posłużyć | townika polskiego skarbu” p. Dinmanda. 
może życie św. Franciszka pełne ducha Bo- Ona jest tak, jak kohieta: 


żego. znojne, z myślą wiecznie ku Niebiosom |dnie. ale ma w sobie przy 
jomości dużo fałszywości... 


skierowaną. 


— Oj ta „wafiuta!* — westchnał niski, czar- 


wywada niby ta- 
bliższej z nią zma-| 
Co to jest za pie-| 


W dyskusyi zabierało głos wiołu ksieży. Ogó- |niadz, co na nim wapisane. że niewiadomo co, 


icz stnikó hodziła 500 Ksieży | będzie wart? | A a 
dą e Sad i 0 rk tych panierów w skrzynkach i że ci chłopi, coi powinien piseć dr. Gałecki osob'ście w godzi- 


sa w seimie. nie pozwala, żeby wrhorcom za rach nieurzędowych, gdyż skarb państwa nie 
te pap'arki mało złotych rhei, ale eo bedzie!ma żadnego tytułu do opiacania urzędników, 


© 


Druga sekcya dła przełożonych i 
tercyarskich w liczhie około 4.000 obradowa- 
ła na krużgankach Bazyliki Q. O. Franciszka- 


nów, pod przewodnictwem O. Stanisława Sto- | WNT ZA 
Zaanił O. |Zł% zorat... 


Stoch, witajae na wstepie tak niezwykle licz- handel ta także praca. 


cha, Dyrektora Trzeciego Zakonu. 


Mówią, że chłopy mai dużo| 


» 2 8 a] in ża j A's i - 
nych uczestników obrad. Następnie wygłosił | TAcować He ezłowiek može I A'zezero nie wał 


dłuższy referat, w którvm wskazał na wielki 
moment dziejiowy rocznicy 700-lecia Trzecie- 
go Zakonu i na ważność obrad. A 

Z kolei O. Stoch odczytał referat Ks. kan. 
Jeża z Janowa. na temat moralnego „i mate- 
ryałnego wplywu Trzeciego Zakonu w parafii. 
Pierwszy czynnik zasadza sie na dobrym przy- 


kładzie. uczestnictwie w nabożeństwach, czy- | godny finsms 


taniu książek treści religiinej. nalcżytem wy- 
chowaniu młodzieży, a przez to uszlachetnie- 
nin całemo społeczeństwa; drugi zaś na zakła- 
daniu Kas chorych,  upiększaniu  kościo- 
łów it. p. 

Drugi referat p. Sternakównej. nauczyci 
ze Lwowa. na temat: „ów. Franciszek. iako 
dobhroczyńca ludzkości”. streścił p. prof. Topp. 

Trzeci referat wygłosił dr. Jo. Biesiakiarski. 
prof. gimn. z Bielska. Prof. Biesiekierski mó- 
wił o teoryi ideału i życiu Brata Alberta na 
podstawie dwunastoletniemo osohistamo z nim 
nteowania. Porywającą mową podniósł on na 
ducha. konieczności modlitwy i wytrwałej pra- 
zachwycił. Przemowę prof. Biesiekierskiego 
przyjęto długo niem'lknacvmi oklaskami. 

W dyskusyi zabicrał głos prof. Pollman 
z Weyherowa, wiełki działacz rel'sijno-społe- 
czny w duchu św. Franciszka na Pomorzu 
Prof. Pollman zwrócił 
reaktywowania zakonów i klasztorów, skonfi 
skowanych przez rządy zaborcze. popierają 
swoje zapatrywanie dwoma argumentami, a to 
w odniesieniu do stanowiska religijnego i na- 
rodowego. Obrady zakończono o godz. 1 po 
południu. 

Trzecia sekc 


ya obradowała wa dziedzińcu 


zamkowym. Przewodniczył O. Czesław Szuber, |je zapowiadały się bajecznie. ale plon okazał 
Prowincyał Zakonu 00. Kapucynów. Referaty |się haniebnym. Tak i z państwem naszem być-; 


i 


no wszystkiem handlować? Pieniadz to taki 


sam tor, iak i irav. czemu ma być ripe wo- 
no handlowa nheym rieriadzem? 


Wiadamo. 
ża czoeg iert dużo. to mrsi hvć tańsze. edvhy 
obcych hanlnotów było dnżn. to maže n'e pła- 
cilibyśmy tyle za dolary i ime welintv. ; 

— Majem zdaniem — zabiera głos inny przy- 
ista — naeżałoby zaciagnać prze- 
dewszystkiem silna pożyczkę zaeraniczną. aby 
nastepnie mocno stanąć i poprawić kurs naszej 
waluty. 

— Ba! ale któż nam tej pożyczki udzioli? — 
zagadnął go siwy pan w cw'kerze. — Nie ma- 


e T w „AE E 
dlki |" zagrayicą zaufania ażają nas tam za 


złych gospodarzy, a przytem za nie uznają- 
cych własności prywatnej... 


— Tek jest. słyszałem o tem od poważnego | Warszawy z Wierzchosławice premier Witos. WY Zakład Wapienny 


wi jadac na urlop, ani powraosjąc stamtad, nie 
zapraszałom żydów do swego towarzystwa. 

Do Krynicy jechołem sam, w Nowym Sączu 
na prośbę kierownika pociągu pozwoliłom nie- 
znanej mi zupełnie chorej osobie wraz z mężem 
korzystać z próżnego przedziału, z osobami te- 
mi nie rozmawiałam, wiem jednak, że żydami 
nie byli 

W powrotnej podróży jechali ze mną razem 
z powodu braku miejsca w innych wagonach 
poseł sejmowy (ks. dr. Kotula) i wyższy urzęd- 
nik Namiestn'ctwa (dr. Mikołajski). 

Z głębokiem poważaniem 
Dr Gałecki, ` 

Odnośnie. do „wyjaśnienia“ dra Gałeckiego, 
dotyczącego jego mterwencyi w sprawie zagra- 
bienia przez ludowców, w szczególności posła 
Bryla wydawnictw i drukarni katolickiej Spół- 
ki wydawniczej, stwierdzamy, że widocznie Ge- 
neraluy De'egat Rządu ma bardzo krótką pa- 
mięć. Przypominamy przeto dr. Gałeckiemu je- 


Mówił wiele o obudzenin |ny jegomość z akcentem zdradzającym przyma- | 80 „osobiste zabiegi około zdobycia dla ludo- 
Ieżność do kół uważających za iedyreco „ra-|wców udziału wydawnictwa „Gazety Niedziel- 


nej”, oraz współudział podwłrdnych mu orga- 
nów policyjnych w zajęciu drukarni Spółki. 
Może te fakty zdoła sobie dr. Gałecki przypo- 
mnieć i nadesłać nam mestępnie nowe sprosto- 
wanie swego sprostowania. Musimy jednak 
przy tem zwrócić uwagę, że „Sprostowania“ te 


t tom złoty znowm nanierowy., to także nie- |zalmujących się wyłącznie osobistemi i partyj- 
Całe bosactwo to iest nraca: |Temi srpawami. 
dlarzęro sie zahrańia ga 


CYFROWY e Eaa Tai 
Greźba rewalucyi w Lizbonie 
Rzym. P. A. T. (Havas). Wedle doniesień z 


FEW 
| Vigo. w Lizbonie miała wybuchnąć rewo'ucva. 
| Wedlug depeszy z Lizbony, panuje tam spo- 


jkój, ale wszystkie wojska są *konsygnoware 


w mieście i przedsięwzięto daleko idące środki 
ostrożności. 


b goa 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T. Polski gen. konsul przy 
jrządzie sowieckim p. Kwiatkowski wyjechał 
ACE" z personalem konsulatu. 
| Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj wrócił do 


ł 


"pw 


i . 
a u e 3 s 
Wiadomości gospadarcze. 
WIADCMOSCI O RUCHU GIEŁDOWYM. 
Ożywienie ruchu na giełdzie spodziewane jes 
dopiero w ezasie poferyjnym. Na środowem ze. 


ju i zagranica. Na co ten Główny Urząd Ziem- |przniu giełdy oficyalnej z powodu braku zle- 


ceń kupna, obroty akcyami przemysłowemi Ë 
handlowemi redukowały się do kilku gatunków: 
Chodcrów, Zieleniewski, Polska nafta, P. T. H, 
Impex. 

W akcyach bankowych, papierach lokacyj- 
nych, dewizach i walutach wotować można na 
der skromne obroty. 

Na „czamej” giełdzie porannej tendencya 
lekko zniżkowa nie zmieniła się. Marki niem. 
26 m., kor, czeskie 26 m. 50 fen., ker. niem 
austr. 2 in. 12 fen, do 2 m. 15 fen, dolary 
1975 do 1985 Mk. 


WYKAZ GIEŁDY W FRAKGWIE 


z dnia 3 sierpn a 1921 r. 
lai i n E a e a 
jöfiarow. żądana liransakt 


1. 16 


Waluty I dewizy: 


Dolary St Zh . . «© +  . [i900 2000—1100- 
3 kanadyjskie e» . a . —"—| ==] >— 
Franki francuskie . . - . = um — 
w belgiiskie . . Rej a — 
5 szwajcarskie. a >e œ aa = 
Funuty szierli 7 . 3 . . cz 
Marki niemieckie . . 25—! 24 
Korony austryackie . . . 210 + 
= czecho-s'owachie , +» . 2580] 243 
E szwedzkie $ $ . t t. p 
s duńskie T FF == 
7 norweskie . . , Ą szansy 
lei rumońskie . . . mó, 
Tiry włoskie s a uła => 
Marki fińskie 3 . OC ya 
Fiorezy holenderskie . 5 e <> 
Nuble cars:ia po 500rB. . s > za q 
» dumskie „ 100 „ . u g | = 
- U w ”» >» (a , — | Hicg 
Papiery lokaeyfae: 
40, Poż. kraj. F. 1893  . . « n. ż 
404 „  „ szkolna KE. 1808. » = =". 
å! 9o Poź. kraj. z r. 1915, 3 Lg | ut 
RUO „0. 10M iba SR) ŻĘ 
10/9 Poż. nu. Krakowa z r 1903, . dLa = 
lo „. „ Lwowa . ` TEE 88'— a 
t/y Obl kom. Banku luaj. 190'- 
jg a - z A e 83-— 
EA „  koleł. € A 9ej = 
43'a Lisly zast Bənku Kraj. 1(8:— 
Th » s : mR 107 = 
Aro a „ Banku kipot. JaBea 
iOa i v $ 60 1. (= 
Edo y „ Bku Malopolskiero 1 6— 
Alldj a Ziom. Banku Kred 101: 
1A a Tow. Kredyt. ziciu. tu5 — 
40o „ „iv ej . 12 — 
Akcye bankowa: | 
Pelski Bank Przemysłowy I--IVem. | 560—| 563:— 
» . Vv 3 cmr esa — 
Bank Hipoteczny ` e3 B5 =] 725— 

_„ Matopolski > a 16857 (55 
Ziemski Bank Kredytowy „ | T0 qóy— 
Pows'echiny Bank Kredytowy 8. A. oj ZEE 
łan: Ziemski dla Kresów, Łańcut Es == 
Rank Haodiowy w Warszawie rod == 
Banx Kredytowy w Warszawie =a EE 
Rank Związku Spółek Zarobkowych Kuna ao 
Bank Kormercyalny - =kajać ZE 
Wiedeński Bank Związkowy . R w] ZE 
„Merkur” T. A Bank i Kantor wym pt | ZE 
Akeje Tow. handl. i przem.r 
Poiskie Tow. handlowe T i IV em | 125: — 
Polekie Tow Hand (PTH). 11 em. Mz „2 = 
Handlowa Spółka akc. „Impex* , || 400- | 450 —| 420- 
Polski „Głob” Tow. transport.-handl, | 1250: — |1350 — 

C. Hartwig. Dom eksp.-han Poznań ! 
Żegluga *olska  . A 3 a 
Warsz. Tew. akc. Iaudlvi Źeglvgi . 


yy k 

Farsz. Sp, akc. Bud. Par. i. - li. ena 
„Lemiosz* fabryki maszyn roln. 
Załedy amunicyjne „Pociak* 
Trzebiniaiabr. masz, i narz. roln. 4em 
A. LAT - D 
„Automotor” fabryka sam: cho lów , 
Fabr. Poriland-Gementn. Sroxakowa 
„Gória" fabryka ceruentu 1 
cal. akc, Zakłady Bórnicza Sierzza . 
„Tepege* Tow. dla przeds. górnicz. 
Ska akc. przem be? i grzówziemn. 
Karrackie Towarzystwo naflowe 
Akcyjne Tow. nafiowe „Galicya* 
A. T. dla „przem. ol. skal. (å. D Fanto) 
Polska Nafta - 
Elektownią w Sjerszy MI. ena. 
„Oikos E A 

„Pezei“ ? owszechne zakłady budow). 
Fabryka przetw. tluszcz, w Trzebini 
„sę akus“ Zjedn. fabr.prztwor, wysk. 
E bryka porcelany w Ćmielowie. 
Favr. 1 Raf. cukru w Cnodarowie 


KURSA. 

Warszawa, P. A. T. Dnia 8 b. m. Waluty: 
dolary kanadyjskie gotówka: trane. 1980, sprze 
daaż 1930, kupno 1860, franki francuskie czeki: 
tranz. 151, sprzedaż 151, kupno 140. funty 
szterlingi gotówka: tranz. 7125. czeki: tranz. 
7125, korony czeskie czeki: tranz, 24.76 = 
24.95. 

„Zurych. 3 b. m. P. A. T. Końcowe kursa 
dewiz: Berlin 7.35, Holandya 186. Nowy Jork 
609, Londyn 21.65. Paryż 46.3. Medyolan 25.80 
Bruksela nienotowana. Rohenpaga 92.50. Sztok 
holm 124. Chrystpania 78, Madryt 77.50. Bue- 
nos Aires 174, Praga 7.55. Budapeszt 1.471/4, 
Zagrzeb 3.40, Bukareszt 7.60, Wiedeń 0.671/2. 


EEEE TNT: DT TETTE TIERE 
MĄDESŁANE. 


„Wapno Strzemieszyskie* 


Roman Dobrzański 
(dawniej „S. Łada i R. Dobrzański") 
ZAKŁAD WAPIENNY 


w Strzemieszycach W. W. 
Adres telegraficziy: Strzemieszyce Bonrzański. 
Po objęciu od dnia 1-go lipca 1921 roku 
na wyłączną własność dotychczas spółke- 
„Stanisław Łada 


obywatela. który sondował wraz z innymi w Również przybył do Warszawy z Helsingforsu i Roman Dobrzański w Strzemieszycach', 


swoim czasie opinię w tym względzie we Fran- 
cyi i był u min. Louchera w Paryżu — wtrąca 


zna o zawies'streh wasach. Gdy wywiadowca 
zwrócił uwagę francuskiemu ministrowi że re- 


forma agrarna ma być stosowana nie tylko u 


nas. ałe w Rumunii. w Bułgaryi. w Czechach. 
minister miał odpowiedzieć: „bo i tam wszędzie 
są bo'szewiekie zapędy”. — Proszę panów. ja 
się tam bardzo nie znam na tvch wyższych 


uwagę na potrzebę |ombinacvach finansowych. budżetach. docho- 


doch i rozchodach. W pażyczki bardzo nie 
wierzą. ho miałem takiego sąsiada. który wie- 
cznie pożyczał. a ciągły miewał niedohór. aż w 
końcu z wioski wyleciał, Gdy mu chodziło © 
kredyt zanewnał, że ma bajeczne urodzaje, po 
zbiorach zaś. gdy mu się o zwrot pożyczki do- 
pominano, tłómaczył się. że wprawdzie urodza- 


| 


| wicem. spraw zagr. Dąbski, 
| Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiaj przybywa do 


pospiesznie uwagę ogorzeły, wysoki meżcz -| Warszawy komisarz polski w Gdańsku. Pluciń- 


ski, by złożyć sprawozdanie o stanje rokowań 
polsko-gdańskich, s 

Warszawa, (Telef. wł.) Wśród delegacyi 80- 
wieckiej wielkie zdziwienie zbudziła duża ilość 
,kobiet. Delegacya zatrzymała się w hotelu 
rzymskim, 

Warszawa, (Telef. wł.) Dzisiaj wyjeżdża do 
Belgradu poseł polski Okęcki. 

Sztokholm. P. A. T. (Tel. Comp.) Wedle do- 
niesionia z Moskwy zgromadzenie zarodowe 
angerskie ratyfikowało przymierze między Ro- 
syą i rządem Kemala. 


Lyon. P. A. T. (Radio). Nuncyusz apostol- 


jski Ceretti przybył we wtorek rano do Paryża 
witany na dworcu przez Jonnarta. posła nad- 
zwyczajnego republiki przy Watykanie. Brian- 


wygłosili: P. Marya Żelisławska, nauczycielka |by mogło. Woałamy, że jesteśmy narodem ho-|da zastępował Peretti della Rocca. dyrektor 


z Częstochowy, siostra Trzeciego Zakonu, na|gatym. rolniczym i w naturalne bogactwa wy-| 
temat: zadanie siostry Trzeciego Zakonu w|posażonym. ale ileż z tych bogactw eksp'oa- Zjedn. złożył 
p. Jan Sapiecha: Prasa 'tują obce ręce?... 


kwestyi społecznej; 


Wiem z doświadczenia, że 


Rzym. P. A. T. (Stefani). Ambasador Stanów 
Z rodzinie Carusa kondolencye 
imieniem rzadu. 


¡imam zaszczyt niniejszem przypomnieć się 
'WWPanom odbioreom. 

Wapno Strzemieszyckie jest znane od ro- 
ku 1866, jako wyborowe wapno murarskie: 
„zawiera 97% CaO (tlenku wapnia), iest 
| słuste, chwytne, zlekka hydraulicze (1.59% 
Si O+), przy gaszeniu wykazuje pięciokre. 
tny przyrost objętości w stosunku do uży- 
tej wody, co stwierdza analizą chemiczna 
'Dra A. Weinberga w Warszawie. oraz eka- 
pertyza fachowa „Bauleitung der a. p K F. 
Nordbahn in Szczakowa”. 

Cena, wobee sprzyjających warunków 
techniczych produkcyi — zawsze konku- 
rencyjna. 

Żądania ofert z zaznaczeniem wysoko- 
ści zapotrzebowania proszę kierowzć pod 
adresam: Roman Dobrzański, Strzemieszyce 
W. W. (powiat Będziński). 

Wysokie załety towaru, jak również iemo 
przysiepna cena, zyska mi. mam nadzieję, 
łaskawe poparcie WWPanów odbiorców, 

Z poważaniem 
Roman Dobrzański, 


i 
i 


Bie. 4. 


TEEMNTCIZOEKLENE 
| Znane 26 skuteczności wady mingra!ne sztuczna: 


MGH i .SELTERSKA'E 


GRANDE GRIEŁE 1 CELESTINS 


> przez krakozskię i Iwowskie Torony stwa É 


ekzyskłe wyrabia: Raad. uprawn, fabryk 


K. RZĄAGA i CHRURSKI w krakowie 


ul św. Gartrudy L. 4. — — — — Telef. 227. 
Do nabycia w aptekach i droguerysch, 803 


‘ALTERA 
lub buehaiłerkę bilansistke 


rusynowanaą site poszukuje zarsz 
Jnstytucja finansowa. Dfetly z poćmniem waranków 
iretereacji ged „kasperstywa” do Adminisrrecji Gziennise. 1144 


WOSK B3 ZEZELNY | 


do Biełeniz ckemicznego 
systemem p. Franciszka Sezemskiego 
przyjmuje każdej iłości,za wynadrodzeniem 
firma Fe. Spzemzski fabryka świec | | 
Biała (Małopolska). 14i 


EBU A UCHE 


UST PULUN“ 

98 

new bę ptawz Siacya rołnicze 
szkodników nasion zbóż, 


nai! Eneza i paiga roślin okopowych 1 ogro- 


dowych. Do nabycia” we wszystkich Towarzystwach 
rolniczych. — Przedstawicielstwo na Polskę: 


JÓZEF KAPRACH, Lwów, Kościuezki 18. 


Cenniki I prospekty danno i nieopłatnie. 1118 


każ INI | 
a. 
: prawśziwia Faj Hng 


|PASTA do BUCIKÓW 


czarna, biała, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa 


Pumitel gy i kamień "quizze* 


do zwalczania wszelkich 


a OOSSŚPILNA. m O RZE ROZA. 


biały 
do czyszczenia bucików płóciennych I zamszowych, 
Eo nabycia we wszystkich pierwszerzędnych firmach : 
Hurtownie I częściowo. 


fabryemy Skład Centralnego Lasoratorjum Chemicznego 
Kraków, Sienna 12. 


maa ww ww iP aaee a nA ać // QOS,  ;, . pom pan m 


TASITGIOZTAKIOISZCZAGIOOAGECIEDCEJE | 


URZ O CEC am aE 
P Toe SE Ee ARSD an ZATARTE MA CHA W ro m | 


— Z) 
Qe AEK — a ; 
u 
a 
4 
r 
; 


wie, Łodzi, Mysłowicach, N 
myślu, Sanoku, Śniatynie, Sianisiawo | 
Tezewie (w organizacji, Warszawie, Węgrowcu, Zabrzu, Zbąszyniu.  ” 


SIOEISZTE SOOSISZTSIASTE" BOI 4 


„GLOB NARODU“ z dnia 5 sierpnia 1921 roku. 


| e 2 2 A ff. owe << AMIE DIENEA a a AWA Mie Aki: ad dE fm pa) 


SEED CZT: EZ wit Z 


ZEE AŻĘ PE Fa 


QGLOS ZEŃ a IE. 


| Na skutek uchwały Komisji gazowo-elektrycznej z dnia 
j 1. sierpnia b. r. ustalono z powodu podwyżki cen węgla 

na miesiąc sierpień b. r. następującą taryfę prądową: 

mieszkania prywatne i klatki schodowe Mkp. 42— 


ja otale" 779 WW «> pea „- 66— 

al motory wa EY POD 

hi Ceny powyższe Pia 7 oa od odczytów 

dj lipcowych tak, że rachunki wystawione będą po pod- 

wyższonej taryfie, 

J Kraków, dnia 2. sierpnia 1921 r. 1142/839 

$ Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie, 
EET A EO A RE 


spi T FAKTURO W m 


Stow. zarejęstr. z Cgrari. z 


WWIE 
ui. Podwale 7, 
na pańslawie tekzały Walnego Zomadzonia cziypów z dnia 1. sogea (22) r. 


WYBIACA 


2 ; 
w, | AN EDA 
dywidemdę 
God udziałów za w. IBZO 
począwszy ot 15 sierpnia 1321 codziennie w gadzinach kasowych. 


UWAGA: §. 10 statuta... Dy ywidendy, których w ciągu 8 lat po 
ch płatności nie podniesiono, przepadają na rzecz 


1140 funduszu rezerwowego... 
NE SE TĘ RJ, E A 
A> UPA R ER PAE E 0 żę, do ZK 
Crate CEJ - "ROWE SĘ "——.. 
Poszukuję MARTAN prosowcia pracownia | Prywatna nauka 
u inieligeninej rodziny | 77 sani), A zda Posznkuje się do zompież zi 
lub rani Różsóce W „ia him WYT, nauki prywata j (f. kd. giui a- 
pomieszczenia 7 i y TA realnego) trze 3 uczniów 
Obrazy oiojne religijne, ketolii ów, dobrze wychowa- 


dla dwóch chłopców, 
(łat8), klóra zajęlaby się 
rodzicielską opieką, wy- 

chowani em it. p. Wy- 
nagrodzenie wedle umo- 
wy. Zgłoszenia pod „t:a- 


ych, zdolniejszych. 1016 

Cao Aos we firmie : lażyn sier 

Lconard Nitsch i Sie, 

Kśrakków, ul. Potockie- 
go L. 18, parier. 


Szaty liturgiczne, b:raty 
Kraków, św, Jana 24. 1182 


(ŁSSE) 


tolickig Dziecię* do Biura : A 

ogłoszeń „Lot“, Kraków, Ilo LIDDOOODOOOOOODE 

Szah we — 4 pisemnie. I MDR ph Wózki dzieci inte 
ii odnawia kompletnie, oraz 


b 
«4667404184 + ou NBIAP! 
dla chłopców letnie i zimowo 
ma na skladzie:  $45 


ZwięzekPracy Kobiet 
Kraków, plac Szczepański 3. 


Tamżo przyjmuje sią zamó- 

wienia na konfekcją dziecięcą 

1 mundurki dla pensjonarek, 
DAAE E E E o a T D 


Ka jmuje wszelkie obofy Wg- 
e3 tapicerstwa wchodzące po 
cenach przysiępnych. 101 


PRACOWNIA TAPICERSKA 
J. Pisckowicza 
Kraków, Mikołajska 7. 


(ŻASZE) 


i ZAKŁAD POGRZEECWY jj 


j  TAKCSZKA pei 
š Mikołajska ska 12 sa Filja; Gra : 
ż gór paproci Coit. Me y 


towarzystwo Akcyjne z centrala w Poznaniu a oddziałami w: 


SZ) | 


EG 


RLL 


R 


w 


dorysławiu, Bytomiu, Ghojnicach (w organizaci 
Gdańsku, Gnieźnie (w organizacji), Grudziądzu, Innawrociawiu, Jarosła- 
wiu, Kępnie, Krakowie, Krośnie (w organizacji), Lesznie, Lubtibie, Lwo- 
owym Sączu (w organizacji), Ostrowie, Prze- 
wie, Starogardzie, Tarn. Górach, 


Adres telegraficzny Centrali i Oddziałów brzmi odtąd: 


Poezitań, w lipcu 1921 r. 


z a ny ak many 


ZJ 0 SEZ a CZ ERZE 25 


Z ENY (213) | Ę 
SEA bu «4 bored Makak i 


| ZAPROSZENIE DO SUBSKATPGII 


ESZPOZAEPNT CZW FI Er 
peaa e NADA oaan aA 


Podpisany Komitet Założycieli zawiąząć się 
mizjącej Spóźki Akcyjnej pod firma: 


PARONA FABRYKA MEBLI i TARTAKI $. A 
W KRAKOWIE 


zatwierdzonej rozporządzeniem Ministerstw Przemysłu, Handlu i Skarbu 
z dnia 4 Lipea 1921 o kapitale zakładowym Marek 30,000.000:— rozło- 
żonym na 30.000 sztuk akcji 4 Mkp. 1.000:— opiewających na okazi- 
ciela, zaprasza do subskrypcji na następujących warunkach: 

1) Cena 1 akcji Mkp. 1.060— oraz tytułem kosztów kon- 
fekcji Mkp. 50— za sztukę. 

2) Cena wpiaconą być musi przy zgioszeniu subskrypcji. 

3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 2l sierpnia 1921, zaś 
repartycja nastąpi do dnia 31 sierpnia 1921, a zwrot gotówki 
za nieprzydzielone akcje najdalej do dnia 15 września 1921 
z d% odsetek. l 

4) Komitet Założycieli zastrzega sobie prawo dowolnego 
przydziału akcji. 

5) Zgłoszenia przyjmuje: Polski Bank Krajowy 
Fita w krakowie, pizze Szczepański; Spika 
Fakiurowa w krakowie, Podwale 4 i Spólka 
Bojmicze .Przemysiowa w krakowie Poselska 20. 


KOMITET ZAŁOŻYGIELI: 


Polski Bank Krajowy Filja w Krakowie, 
Spóika Fakturowa w Krakawie, 

Śnółka relniczo-przemysłowa, 

St. Burzyński przemysłowiec w Krakowie. 
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MDE REBEL © poi e 


| re wiocą uchwały Walnego Zebrania z dnia 17 czerwca -1821 r., zarejestrowanej a 
| dnia 30 czerwca 1921 r. zmienioną została dotychczasowa nasza firma na: 


), Dębicy, Drohobyczu, 


„Polkamóoami 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jaa Matyasik. —- Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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